
G. Vagnorius: „Rząd nie zamierza 
przyczyniać się do zwiększenia 

zadłużenia państwa”
„Obecny rząd nie zamierza ani 

jednym litem przyczynić się do zwięk­
szenia  zad łużen ia  państw a” —  
oświadczył na wtorkowym posiedze­
niu plenarnym Sejmu premier Gedi- 
minas Vagnorius. Nie może jednak, 
powiedział, całkowicie zrezygnować 
z deficytu budżetu „gdyż w przyszłym 
roku należy przewidzieć pokaźne 
sumy na obsługę wcześniej zaciągnię­
tych pożyczek”, informuje ELTA.

„Deficyt budżetu będzie takiej 
wielkości, jakiej potrzeba na pokry­
cie wcześniej zaciągniętych pożyczek 
i zadłużeń instytucji budżetowych” —- 
powiedział premier. Według wcze­

śniejszych obliczeń, około 518 min 
litów kosztować będzie spłata poży­
czek wewnętrznych i zagranicznych, 
około 130 min litów  sięgają zadłuże­
nia instytucji budżetowych.

G. Vagnorius powiedział, że rząd 
„zamierza wypowiedzieć nie papiero­
wą, lecz poważną walkę z  przemy­
tem”. M a być zreorganizowana praca 
urzędu celnego, przewidziane jest 
usprawnienie administrowania akcy­
z ą  Zdaniem premiera, umożliwi to 
dodatkowe uzyskanie dla budżetu 
państwowego około 130 min Lt wpły­
wów.

Nowy rząd przewiduje zmiany

systemu finansowego, administrowa­
nia podatkami, pracy Departamentu 
Ceł i Inspekcji Podatkowej. Premier 
opow iada się za  skorygow aniem  
ustaw, dotyczących ochrony własno­
ści w przedsiębiorstwach państwo­
wych i prywatnych, jak też w bankach.

Przystąpiono do przygotowania 
dokumentów, które, zdaniem premie­
ra, radykalnie zmieniłyby wykorzysta­
nie przewidzianych w programach 
państwowych środków, do zwiększe­
nia ilości i sumy kredytów ulgowych 
iinnych wspieranych przez państwo 
projektów.

(ELTA)

Prezydent troszczy się o weteranów wojny
WILNO. Prezydent Algirdas Bra- 

zauskas zamierza zwrócić się do no­
wego rządu, kierowanego przez Ge- 
diminasa Vagnoriusa, by przyjął 
uchwałę o statusie zamieszkałych na 
Litwie uczestników drugiej wojny 
światowej, którzy walczyli po stronie 
koalicji antyhitlerowskiej. O proble­
mach weteranów prezydent mówił we 
wtorek na spotkaniu z kierownictwem 
Organizacji Koalicji Antyhitlerow­
skiej w drugiej wojnie światowej Ste-

pasem Śimonisem, Algimantasem 
Stankevićiusem i innymi.

Jak podała służba prasowa pre­
zydenta, weterani przypomnieli sze­
fowi państwa, że 20 sierpnia tego roku 
przyjęto ustawę „O statusie zamiesz­
kałych na Litwie uczestników wojny 
światowej, którzy walczyli po stronie 
koalicji antyhitlerowskiej” i ustawę o 
wejściu w życietej ustawy. W ostat­
niej ustalono, że do 10 września rząd 
miał przyjąć uchwałę o statusie za­

mieszkałych na Litwie uczestników 
drugiej wojny światowej, którzy wal­
czyli po stronie koalicji antyhitlerow­
skiej. Niemniej, z winy ówczesnego 
kierownictwa Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy, takiej uchwały 
rządu nie przyjęto dotychczas.

Dlatego prezydent A.Brazauskas 
obiecał weteranom pośredniczyć, by 
tę uchwałę rządu przyjął obecny ga­
binet ministrów.

(ELTA)

Urodzony 
na Sylwestra 

—  odezwij sie

Czeka 
Cię miła 

niespodzianka
Z apraszam y naszych C zy tel­

n ik ó w , k tó rz y  s ię  u ro d z ili  31 
g ru d n ia , n ieza leżn ie  w  k tó rym  
ro k u , n a  sp o tk a n ie  w  red ak cji 
„K urie ra  W ileńskiego”  27  g rud­
n ia  o  godz. 16.00. Porozm aw ia­
m y sobie  o  życiu , o  tym , co  nas 
n u rtu je , c z eg o  o czek u jem y  od 
p rzysz łego  roku, o  czym  m arzy­
m y d la  sieb ie , d zieci, w nuków . 
C zek a  tu  te ż  Państw a m ilą  n ie­
spodzianka.

B ędziem y Państw u w dzięcz­
n i, jeś li  zechcecie  uprzednio  za­
telefonow ać do  redakcji o  sw o­
im  przyjściu , ew en tualn ie  p rosi­
m y  o kontakt urodzonych n a  Syl­
w estra , k tó rzy  przyjść  nie  m ogą. 
N a  telefon  czekam y w  godzinach 
p racy  (n r tel. 42 -79-04) w  ciągu 
teg o  tygodnia.

k l l t l l ł t  H I l I A S k l

DZIENNIK NIEZALEŻNY
Rok założenia 1840 nr 246 (13029) Środa, 18 grudnia 1996 r. cena 90 ct

Vytenlo 20 
2006 Vłlniu*
Tel. 63 37 02 
Fax.261036

Sentencja dnia 
Czas i śmierć dziełu nie 

broiiią istnienia.
M ichał ANIOŁ

Sobota  
—  dniem  

pracy
Rząd p o stanow ił przenieść  

dzień wypoczynku z  21 grudnia, 
so b o ty  na 27 grudn ia , piątek. 
Przedsiębiorstwa i instytucje, któ­
re 21 grudnia pracować nie mogą, 
ustalają inny dzień pracy. Ta de­
cyzja zapadła na poniedziałko­
wym posiedzeniu gabinetu mini­
strów, informuje ELTA.

A więc bieżący tydzień ma 6 
dni pracy, a następny tydzień —*  
bożonarodzeniow y —  aż 5 dni 
wolnych.

W Wileńskiej Wyższej Szkole Rolniczej

L i e t u v o s  a v i a ł i n i j o s

Udane praktyki, udane sprawozdania
W iadom o, że  w  w ięk szo śc i 

uczelni m inęły, i podobno, bez­
pow rotn ie , czasy , gdy s tudenci 
podczas nauki m ieli zapew nione 
m iejsca praktyk, a po ukończeniu 
studiów —  skierow ania do pracy.
Obecnie, zarówno absolwenci uni­
w ersy te tó w , j a k  te ż  w y ż sz y c h  
szkół specjalistycznych po  uzy­
skaniu dyplom ów sam i m u szą  za­
troszczyć się o  pracę. M ile widzia­
ne jes t też  sam odzielne znalezie­
nie m iejsca praktyki w  czasie na­
uki. W ykładowcy, zarów no uczel­
ni wyższych, jak  też  specjalistycz­
nych, przygotowujących specjali- 

-stów śred n ieg o  szczeb la , m ają  
c o ra z  w ię c e j  p ro b le m ó w , b o  
„komu potrzebny je s t  praktykant,

|  który, nim  coś zrobi pożyteczne- 
I  go, m oże naszkodzić” i  to  wów- 
§ czas, gdy dokoła tylu bezrobot- 
|  n y c h — ' m ó w iła  A lina K om ar 
" zast. dyrektora ds. praktyk W ileń­

skiej W yższej Szkoły Rolniczej.
5 ^ 'b o w ie m  problem ten szczegół- 

nie daje się w e znaki uczelniom  — ■ — — — ; , ~  ~ „  . .
przygotow ującym  specja listów  w e zaplecze nauczania praktycz- (w każdym rejonie m ożna je  poli- czegoś się nauczyć. Sytuacja taka
rolnictwa R zecz 'zrozum iała  —  nego przyszłych rolników, odeszły czyć na palcach jednej ręki) uczą- zaistniała nie tylko w rejonach Wi-
kołchozy. sowchozy, stanow iące do historii. Pow stałe spółki rolne ca  się m łodzież może zastosować leńszczyzny

. jeszcze nie tak dawno podstawo- led w ie z ip ią ity lk o  w  nielicznych zdobytą wiedzę, coś podpatrzeć,_____________ (Dokończenie n» str. 4)
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Wiadomości w kilku zdaniach
x O tym, oo zrobiono w oolu ożywlonia handlu między Argentyną a Litwą] 

jak bIq udnjo znlntorooowaó przedsiębiorców Argontyny nawiązaniom kon­
taktów na Lltwio — na ponlodzlalkowym spotkaniu z przewodniczącym Sejmu I 
Vytautasom Landsbergisom opowiedział honorowy konaul Utwy w Argentynie 
Algimantas Rastauskas, Informuje rzeoznlk prasowy przewodniczącego Soj- 
mu.
| x Zawarta została umowa o współpracy między Departamentem Standary­
zacji Litwy oraz Centrum Prób I Certyfikacji Polaki. Przewiduje ona dwustronne 
uznanie wyników prób, oertyflkatów i znaków Identyfikacyjnych, oo 
przyśpieszy integrację z tynkiem Unii Europejskiej.

x We wtorek Selm RL zakończył pierwsze omawianie projektu budżetu 
przyszłego roku i zobowiązał rząd, aby przygotował do czwartku drugi wariant 
projektu.

x Przedstawiciele Litewskiego Narodowego Stowarzyszenia Przewoźników 
Samochodowych *LINAVA" oraz rosyjskiej agenojl 'Dorinformserwis* we wto­
rek zawarli umowę o dwustronnej współpraoy. Dwudniowe negocjaoje 
dotyczyły wydania zezwoleń przewoźnikom litewskim, przewożącym na tery­
toriach Białorusi I Rosji ładunki o dużych rozmiaraoh i wadze.

x Prooes w sprawie 13 Styoznla, zawieszony z powodu choroby 
oskarżanego Leonasa Bar1oievlóiusa, nie był wznowiony. Przewodniczący 
Wileńskiego Sądu Okręgowego Albinas Siryydis ogłosił, że kolejne posiedze­
nie sądu przewidziane jest na 6 stycznia 1097 r.

x Możliwość zawaroia dwustronnej umowy między Litwą a Stolicą Apo­
stolską omówiona została w poniedziałek, podczas spotkania w Wilnie ministra 
spraw zagranicznyoh Algirdasa Saudargasa z dziekanem akredytowanego w 
naszym kraju korpusu dyplomatycznego, nunojuszem apostolskim arcybisku­
pem Justo Mullorem Garcią.

x Z Czech aż, do speojalnego rozporządzenia z powodu złej sytuacji 
epizootechnioznęj w tym kraju, zabrania się wwozić na Litwę świnie, przetwory 
i surowieo wieprzowy, informuje Państwowa Służba Weterynaryjna. Na 
południowym wschodzie Republiki Czeskiej w spółdzielni chowu tuczników 
stwierdzono ognisko klasycznego pomoru świń. M. in. jest to w tym roku Już 
drugi przypadek pomoru świń w Czechach. Zastosowano surowe środki walki 

tą ohorobą, zlikwidowano Już przeszło 10 tys. świń. 
x Najwięcej nagród wystawy-konkursu "Wiązanka zimowa-96* zdobyli mi­

strzowie komponowania wiązanek apółkl 'Fk>rallta-2*. Trzy pierwsze miejsca 
zajęli floryści tej firmy Danuta Berkowska, Villja VaHilaftó oraz Władimir Ejcher 
Lorka. Wielka nagroda konkursu przypadła mistrzowi salonu 'Pas Udija" 
Siergiejowi Zareokiemu.

x Dyrekcja spółki 'Lietuvos geleźinkeliai* poinformowała, że od 21 grudnia 
do 2 stycznia 1997 r. bilety na pociągi pośpieszne "Battija* oraz 'PajOris1 będą 
sprzedawane ze świąteczną zniżką. Bilety do wagonów 2 klasy tyoh pociągów 
będą tańsze o 10 proc., 1 klasy — o 20 proc. i klasy lux — o 30 proc.

x Angielskie Królewskie Stowarzyszenie Opieki nad Zwierzętami (RSPCA)w 
Jurmale przeprowadziło pierwsze pięciodniowe seminarium dla przedstawi­
cieli organizaojl opieki nad zwierzętami w krajach battyokięh. Była mowa o 
możliwościach poprawy sytuaoji zwierząt w krajach bałtyokich w tyoh trudny oh 
pod względem ekonomicznym czasach.

x Dzisiaj mija 55 lat od dnia, gdy w więzieniu m. Gorki rozstrzelane zostało 
kierowniotwo wileńskiego sztabu wojskowego Litewskiego Frontu Aktywistów.

Z okazji tej smutnej rocznicy na stołecznym cmentarzu Rossa złożone 
zostaną kwiaty na grobaoh powstańców roku 1941 oraz bojowników o 
niepodległość Litwy w roku 1920.

x W poniedziałek na popołudniowym posiedzeniu rządu postanowiono 
zmniejszyć ilość konsultantów państwowych — obecnie pozostało ioh 20. Ci 
specjaliści wysokiej kwalifikacji będą opracowywali konkretne programy I 
zgłaszali postulaty w kwestiach bezpieczeństwa państwowego i porządku 
prawnego, reformy gospodarczej, finansów, polityki monetarnej i banków, 
wykorzystania majątku państwowego, ochrony zdrowia,' energetyki, reformy 
socjalnej I in. Konsultantów państwowych mianować i odwoływać będzie 
premier.

UWAGA, KOMBATANCI!
Zapraszamy członków Dobro­

czynnego Stowarzyszenia Komba­
tan tów  Polskich na Litw ie na 
Opłatek Bożonarodzeniowy i ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze, 
które odbędzie się 28 grudnia br. o

godz. 10.00 w Szkole Średniej Im. 
Adama Mickiewicza (ul. Kruopii

WM Prezes DSKP na Litwie 
Stefan MATU8EWICZ

Seminarium dla kierowników 
zakładów poprawczych

Wczoraj w Wilnie rozpoczęto się 
dwudniowe seminarium dla kierow­
ników litewskich zakładów popra­
wczych, na którym mówi się o  przepi­
sach więziennych wEuropłeikwcstiadi 
polityki penitencjarnej w Europie Za­
chodniej, informuje ELTA.

Jest to kolejny etap programu 
szkolenia specjalistów litewskich, 
wspieranego przez rząd Szwecji. 
Praktyczna korzyść z tej współpracy 
jest bardzo duża. Co prawda, obo­
wiązującego na Litwie ustawodaw­
stwa pracownicy zakładów peniten­

cjarnych zmienić nie mogą, ale 
została już  przygotowana nowa 
ustaw a R epublik i L itew skiej o  
uwięzieniu prewencyjnym oparta 
na doświadczeniu państw skandy­
nawskich. Według tych samych za­
sad opracowywano też projekt ko­
deksu odbywania kar. I chociaż 
litewskie więzienia pod względem 
materialnym sąjeszczc bardzo ubo­
gie, nie potrzeba jednak milionów 
na to, aby ich mury wymalować na 
jasno, a warunki więźniów bardziej 
zbliżyć do ludzkich.

j Podzielamy głęboki ból 1 smutek
Justyny SZYMKOWICZ 

oraz Je| Rodziny z powodu śmierci
ukochanej Matki.

Wychowawczyni, uczniowie II klasy
Wileńskie) Szkoły Średniej

■ U l
Im. Jana Pawła II
oraz Ich rodzice

Prezydent pogratulował 
nowemu dyrektorowi generalnemu NRTV

Nowy dyrektor generalny Naro­
dowego Radia 1 Telewizji (NRTV) 
Vytautas Kvictkauskas spodziewa się, 
że jego wtorkowe spotkanie z  prezy­
dentem Algirdasem Brazauskasem 
"postawi kropkę w historii jego miano­
wania". Jak powiedział V.Kvietkau- 
skas, prezydent pogratulował mu 
o b jęc ia  s tan o w isk a  i życzył 
obiektywności i nie uczestniczenia w 
polityce, informuje ELTA

v.Kvietkausicas generalnym dy­
rektorem NRTV został mianowany 
w ubiegły piątek. T ak ą  decyzję 
podjęła już w następnym dniu po­
zbaw iona p e łnom ocn ic tw  rada  
N R T V , w s o b o tę  bow iem  
uprawomocniły się nowe zasady 
powoływania rady N R TV  przyjęte 
przez Sejm. Nowa NRTV m a być

ukształtowana do Nowego Roku. 
Niemniej zgodnie z prawomocnymi 
ustawami generalnego dyrektora 
N R TV  m ianuje sie na 5 lat, a 
odwołać go ze stanowiska można tyl­
ko wtedy, gdy "źle wykonuje obo­
wiązki" i gdy za taką decyzją głosuje

Ro n ad  po łow a członków  rady 
_JR TV .

Po spotkaniu z prezydentem 
V.Kvietkauskas powiedział dzienni­
karzom, że A.Brazauskas zachęcał 
go do jak najszybszego przeprowa­
d z e n ia  re fo rm  N R T V . 
"Opowiedziałem mu o  poszczegól­
nych planowanych przeze mnie 
najbliższych pracach — twierdził 
szef NRTV.

W  poniedziałek V.Kvietkau- 
skas spotkał się z przewodniczą­

cym Seimu Vytaulascm Landsber- 
sisem i premierem Gedlmlnasem 
Vagnoriusem. "Kierownik Seimu 
twierdził, że nie popiera mojej kan­
dydatury, niemniej oświadczył, że 
nie będzie przeszkadzał w pełnieniu 
mych obowiązków. Premier mówił, 
że rząd nie będzie ingerował w spra­
wy NRTV" — mówił V.Kvietkau- 
skas.

Nowo mianowany szef NRTV 
zaznaczył, że propozycję uczestni­
czenia w konkursie na stanowisko 
d y rek to ra  g en e ra ln eg o  N R T V  
przed trzema tygodniami otrzymał 
od niektórych pracowników Lite­
wskiego Radia i Telewizji. "Żadne 
osoby oficjalne nic złożyłyby mi ta 
k ie ł p ro p o zy c ji"  —  tw ie rd z ił 
V.Kvietkauskas.

Sejm o obchodach 450 rocznicy ukazania się 
pierwszej książki litewskiej
:im u Vv- z a s t C D C Ó w  w e w to r e k  n a r .  IJNRSfY!P rzew odniczący  S ejm u  Vy 

t au t as L andsbergis zo sta ł p rze­
w o d n ic z ą c y m  k o m is j i  p a ń ­
s tw o w e j  d s .  o b c h o d ó w  4 5 0  
rocznicy ukazania się pierwszej 
k s ią ż k i l i te w s k ie j .  J a k o  je g o

z a s t ę p c ó w  w e w to r e k  p a r ­
lam entarzyści zatw ierdzili p rze ­
wodniczącego sejmowego Komitetu 
Oświaty, Nauki 1 Kultury Żibartasa 
Jackunasaorazprzew odnicząccgo 
Litewskiego Komitetu Narodowego

UNESCO Bronislovasa Genzclisa, 
informuje ELTA.

Posiedzenie komisji ds. obchodów 
450-łeda ukazania się pierwszej książki 
litewskiej przewidziane jest na 8 stycz­
nia 1997r. w Teatrze Opery i Baletu.

Sprawdzian dla członków rządu
Stanowiska sekretarza rządu i 

wicesekretarza obejm ą osoby, które 
z ło tą  egzaminy kwalifikacyjne. W  
poniedziałek na zarządzenia pre­
m iera  G ed im ln asa  V ag n o riu sa  
p o w o ła n o  k o m is ję  egzam inów  
kwalifikacyjnych, Informuje ELTA.

Składa się ona z  trzech osób: 
prem iera Gedim lnasa Vagnoriu- 
sa, m inistra reform  administracyj­
nych  I sa m o rz ąd ó w  K ę s tu tls a  
S k r e b y s a  o r a z  k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  o g ó ln eg o  k a n c e la ri i  
r z ą d u  —  z a s tę p c y  s e k re ta r z a

rz ą d u  H e n r lk a s a  G r lg e le v l-  
i lu sa .

W edług danych agencji ELTA, 
od poniedziałku z pracą sekretarza 
rządu zapoznaje się zastępca admi­
nistratora samorządu Kroma Adol- 
fasSaviiius.

Mianowano wiceministrów kultury
N ljo ić  S ta tk u tć  I F a u s ta s  

Latćnas zostali mianowani na wice­
ministrów Ministerstwa Kultury Li­
twy. Zarządzenia o  mianowaniu no­
w ych w ic e m in is tró w  p o d p isa ł  
premier Gedlminas Vagnorius, In­
form uje ELTA.

4 1 - le tn l  k o m p o z y to r  F a u ­
s ta s  L a tćn a s  u kończy ł ów czesne

Litewskie Państwowe Konserwato­
riu m . Był k ierow nikiem  tea tró w  
"U te ”, Wileńskiego Małego, a  od 
teg o ro k u o b e jm o w ałs tan o w isk o  
d y rek to ra  L itew skiego P ań s tw o ­
wego Akademickiego Teatru D ra­
m atycznego.

W iceminister Nljoić Statkutć w 
1981 roku ukońC2yła Uniwersytet

WUeńsId i od tego czasu pracowała 
na stanow isku  kierowniczym  w 
przedsiębiorstwie przemysłowym. 
O d 1990 roku była dyrektorem  
Szkoły Biznesu.

Jak  w iadom o, m inistrem  kul­
tu ry  ó sm eg o  rzą d u  Litw y je s t  
p o s e ł  n a  S ejm  p isa rz  S au llu s  
Saltenls.

Przed świętami kolejki wydłużyły się
W e wtorek rano na przekrocze­

nie przejścia granicznego w Kalwarii 
o c z e k iw a ło  125 c ię ż a ró w e k , 
informował D epartam ent Ceł. Jesz­
cze 40, sprawdzonych przez litewską 
służbę graniczną stało na przejściu. 
Od strony Polski, koło przejścia w

Budzisku w kolejce czekało 140 —  26 sam ochodów  ciężarowych
środków transportowych.

30 sam ochodów  osobow ych 
czekało na przekroczenie przejścia 
g ran iczn eg o  w Ł oździcjach , na 
przejściu w Miednikach na odprawę 
celną czekało 41, a  w Ławatyszkach

udających się na Białoruś. 10 samo­
chodów z ładunkami, podążających 
do  Łotwy, czekało na przejściu w 
Saloćiai.

(ELTA)

a
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Śtypendia d la uczniów  u zdoln iony cfi~

W  poniedziałek  w  siedzib ie  
Polskiej M acierzy Szkolnej odby­
ta się m ila uroczystość— wręcze­
nie stypendiów  d la  uzdolnionych 
uczniów szkółpolsk ich  w  W ilnie, 
ufundowała K rakow ska Fundacja 
Nauki i Ośw iaty Polskiej na  Li­
twie. W  uroczystości uczestniczy­
li Konsul G eneralny R P  w  W ilnie 
W aldemar L ipka Chudzik, refe­
rent ds. ośw iaty K onsulatu  p. M i­
rosława Fedyna, p rezes Polskiej 
M a c ie rz y  S z k o ln e j  p . J ó z e f  
K w iatkow ski, d y rek to rzy  szkó ł 
wileńskich i, oczyw iście, bohate­
rowie dn ia  —  czw órka tych  naj­
lepszych uczniów. A  w ięc, J a r o ­
sław Sadow ski (kl. X I, Szkoła im. 
Wł. Syrokom li) i R y sza rd  Bog­
danow icz (kl. XII, szko ła  im. J.
I. Kraszew skiego) zostali w yróż­
nieni za  sw e zainteresow ania hu­
m anistyczne, D ian a  K a rd is  (kl. 
XLszkołargimnazjum  im. A . M ic­
k iew icza)—  za  zain teresow ania 
historyczne o raz  Iw o n a  S ienk ie­
wicz (kl. X II, szkoła im. Sz. K o­
narskiego) —  za  uzdo ln ien ia  ar­
tystyczne.

N iew ątpliw ie, każdy ze  sty­
pendystów  w art je s t  takiej nagro­
dy, gdyż każdy m a  n a  sw ym  kon­
cie ju ż  jak ie ś  osiągnięcia. Jarek  
Sadowski wielokrotnie b rał udział 
w  szkolnych i m iejsk ich  o lim pia- 
dach z  m atematyki, fizyki, chem iij

języ k a  polskiego, geografii, infor­
m atyki. We w rześniu br. w  Toru­
niu otrzym ał dyplom  za  udział w 
I I I  M ło d z ie ż o w y m  T u rn ie ju  
Spraw ności Fizycznej i W iedzy o 
Kulturze. Z w yciężył w  Ogólnore- 
publikańskim  K onkursie Języka 
A ngie lsk iego , zorganizow anym  
przez  Fundację  O tw artej Litwy. 
R yszard  B o g d an o w icz  rów nież  
b y ł uczestnikiem  w ielu o lim piad, 
obecnie szykuje się  do  olim piad z 
języ k a  litew skiego i z  historii. Po 
ukończeniu szkoły m a zam iar stu­
d iow ać praw o. D iana  K ardis w 
1995 ro k u  zw ycięży ła  w  h isto ­
ry c z n o - l i t e r a c k im  k o n k u r s ie  
„M oje m iasto”, zorganizow anym  
staraniem  sektora  m niejszości na­
ro d o w y c h  p rz y  M in is te rs tw ie  
Ośw iaty i N auki RL, je s t  laureat­
k ą  tegorocznego konkursu im . K. 
Baczyńskiego, zam ieszcza artyku­
ły w  prasie polskiej, ukazującej się 
n a  Litw ie.

Iw o n a  S ienk iew icz  m a  do­
brze opanow any jęz y k  angielski, 
tłum aczy naw et w iersze z  tego  ję ­
zyka n a  polski. U kończyła  szkołę 
m uzyczną, je s t  n a  IV  roku akade­
m ic k im  w  sz k o le  p la s ty c z n e j,  
opracow uje szatę g raficzną  szkol­
n e j g a z e tk i  „ N a sz a  b u d a ” . P o  
uk o ń czen iu  szk o ły  w y b ie ra  się 
na... stom atologię.

Podczas u roczystości pow ie­

dziano w iele  słów  w dzięczności 
pod  adresem  Państw a Polskiego, 
poszczególnych osób i organiza­
cji, k tó re  ze  w szech m iar w spo­
m agają  szkolnictw o polskie na Li­
tw ie.

D yrektor szkoły im . J. I. K ra­
szew sk ieg o  p . H elen a  Ju ch n ie­
w icz  zadała  reto ryczne pytanie:

d laczego nasi rodzim i przedsię­
biorcy, firm y nie m ogliby ufundo­
w ać nagród, stypendiów  dla  zdol­
nej m łodzieży, dlaczego zaw sze 
w yglądam y pom ocy ty lko  z  Pol­
sk i?  T ru d n o  n ie  p rzy zn ać  pani 
dy rek to r racji. G odnych w yróż­
n ie n ia  d z ie w c z ą t  i c h ło p c ó w  
m am y p rzecież  sporo, rów nież w

szkołach poza W ilnem. Czyż nie 
byłaby to  opłacalna inwestycja?

B a rb a ra  SO SNO 
N A  Z D JĘ C IU : w yróżnieni 

uczniow ie szkół w ileńskich (od 
lew ej): R y sza rd  Bogdanow icz, 
D iana  K ard is , Ja ro sław  Sadow­
sk i, Iw ona  Sienkiewicz.

Fot. M a ria n  Paluszkiew icz

Kto zainwestuje w młodziez

Bernat dnia

Przedświąteczny 
„prezent” 

łącznościowców
Ostatnie dni telefon  w  redakcji je s t  dosłow nie rozpalony. D zw onią  

hidzie ze Izami, że ich kolejny raz  „nabrano” , kolejny  raz  w prow adza­
jąc podw yżkę tym  razem  zrobili to  łącznościow cy. A m ianow icie 
wielu m ieszkańców dzielnicy Śnipiszki, części Żyrm un otrzym ało kartki 

zawiadom ieniem, źe  m ają  b yć  zam ienione ich num ery  telefoniczne. 
Nie byłoby w  tym  żadnej tragedii, gdyby n ie  to , że  w raz z  zam ianą 
będą m ieli inną  opłatę abonam entow ą —  zam iast 3.50 b ęd ą  m usieli 
płacić 17.70 m iesięcznie.

D laczego tak  się stało s p y t a n i e  to  kierujem y do  w ileńskiej filii 
,Lietuvos telekom as” . O to  co  nam  odpow iedziano:

—  W łaśnie te  dzielnice, k tóre  w ym ieniliście, dołączając jeszcze 
ulicę K atoariju ,'część  Z w ierzyńca m am y podłączyć do nowej stacji 
telefonicznej. Czyli dotyczyć to  będzie abonentów, których num ery roz­
poczynały się na  73 lub 75. S tara stacja, do której były one podłączone 
eksploatowana była ju ż  lat praw ie 30 i odżyła swoje — - dlatego m iesz­
kańcy tych dzielnic tak  często się- skarżyli na  z łą  słyszalność, szumy, 
częste były tu  rem onty. D ecyzja o  budow ie nowej stacji zapadła przed 
rokiem. Jest ona oczyw iście now oczesna, elektroniczna (produkcji nie­
mieckiej), ale, oczywiście, koszta eksploatacji od  razu się zwiększyły. 
Abonamenci b ęd ą  m usieli p łacić 17.70 m iesięcznie. Dotyczyć to bę­
dzie 20 tysięcy abonentów.

Doskonale rozum iem y, że  dla w iększości ludzi je s t to  ogrom na róż­
nica, ale, niestety, taryfę nie m y ustalamy. Jako bardzo m ałe pociesze-l 
nie dodamy, że inwalidzi I grupy oraz  em eryci powyżej 85 lat b ęd ą  
mieli taryfę u lg o w ą—  zam iast 17.70 b ędą  m usieli płacić 12.80.

Niestety takie są  smutne realia. Podw yżka jako  pierwszych dotknęła 
mieszkańców w łaśnie tych dzielnic, ale jeżeli b ę d ą  zam ieniane innej 
stacje telefoniczne, to  autom atycznie wzrośnie też  opłata m iesięczna. I 

Nie wiemy, czym  ludzi pocieszyć i co im doradzić, chyba tylko to l  
2e swe prośby, protesty niech w  form ie pisem nej zan iosą  na ulicę Lvo- 
v°  2 la . K ierow nictwo bardzo chętnie wystąpi z  nim i do wyżej s to ją l 
tych instancji, które opracow ują taryfy, m oże będą jak ieś zniżki, z m ia i 

Gdyż, jak  nam  zaznaczono, ludzie bez  przerwy dzwonią, oburzają 
815> ale nic nie robią. A przecież z  telefonicznym  dzwonkiem  nigdzie I 
n,e w ystąpisz-— m usi być konkretna pisem na prośba.

.__________  H elena G Ł A D K O W SK A

Dom opieki otworzył podwoje
„Kurier Wileński” niejednokrot­

nie pisał o  problemach opóźniają­
cych otwarcie domu opieki dla lu­
dzi w starszym wieku w Ćiuźakam- 
piai (3 km od Solecznik). Proble­
m y te  o  6  lat opóźniły  otw arcie 
domu. Jednak, wszystko dobre, co 
dobrze się kończy. W ubiegły pią­
tek dom opieki został otwarty. N a 
uroczystości były obecne w ładze 
rejonu. Przybyli też liczni sponso­
rzy, goście. Dyrektor Marian Bog- 
dziun opowiedział o  historii powsta­
nia dómu, podkreślił wagę tej akcji, 
szczególnie w dzisiejszych trudnych 
czasach, kiedy to liczni staruszko­
wie zostają sam na sam ze swymi 
problemami. Przedstawiciel budow­
lanych Maria Rutkiewicz, sponsor- 
m elio ra to r K ęstas A lekson is, 
uczniowie ćiuźakampiajskiej szko­
ły pogratulowali pierwszym miesz­
kańcom Domu Opieki. Przed rozcię­
ciem wstęgi, mer rejonu Józef Ry­
bak doży ł życzenia: by, jak  w każ­
dym domu, było tu przytulnie i sta­
ruszkowie czuli się jak  w rodzinie,

by personel z  otw artym  sercem  
wszedł do tego domu, a  mieszkańcy 
żyli z  licznymi sąsiadami po sąsiedz­
ku. Następnie mer i kierownik wy­
działu opieki i kurateli przecięli 
wstęgę, a  mieszkańcy zaprosili do 
obejrzenia nowego domu. Jest cie- 
,pły i przytulny. Obecnie mieszka w 
nim dziewięcioro staruszków z któ­
rych większość już  uporządkowała 
swe nowe pokoje. N a przykład, Ta­
deusz Bolenajć pracował tu przez . 
dwa miesiące. Jest samotny i teraz 
Dom Opieki będzie jego rodziną. 
Janina Buchowiecka przez całe ży­
cie pracowała w kołchozie. Jej dom 
uległ zniszczeniu, a  pani Janina 
mówi, że bardzo jej się tu podoba. 
Pnyw iozła ze sobą ulubione święte 
obrazy, a  nawet telewizor, w jej po­
koju jest bardzo miła, domowa at­
mosfera.

Dom Opieki jest rozliczony na 
30 mieszkańców, dla wszystkich 
znajdzie się miejsce i serdeczne sło­
wo. Prócz pokoi mieszkalnych jest 
tu  dużo pomieszczeń użytku po­

wszechnego. Czysto i jasno w ja­
dłodajni i w kuchni, gdzie kucharze 
z szefem Danutą Korzun przyrzą­
dzają posiłki na zamówienie miesz­
kańców. O zdrowie staruszków dba 
pielęgniarka Stanisława Buryńska.

N a utrzymanie jednej osoby 
przeznacza się dwa miesięczne mi­
nima egzystencji. Dom Opieki jest 
finansowany przez administrację sa­
morządu solecznickiego, lecz ma też 
wielu sponsorów. N a szczególną 
wdzięczność zasługuje Bronislovas 
Freimantas, który wyposażył dom w 
różne meble. W pokojach są dywa­
ny —  też prezenty sponsorów. So- 
lecznicki ksiądz JózefNarkun w jed­
nym z  pokoi urządził kaplicę.

Dyrektor M.Bogdziun ma mnó­
stwo pomysłów. Wielu staruszków 
nie zechce siedzieć bezczynnie. 
Wiosną przy domu będzie ogród, są 
zamiary hodowli świń. A na razie 
nowy dom przyjmuje mieszkańców 
i pachnie w nim smakowicie cia­
stem.

P io tr  Ry ngiewicz

Ku uwadze przewoźników
W  dniach Św ięta Bożego Na­

rodzenia i Sylw estra na drogach 
polskich ogranicza się  ruch po­
szczególnych środków transportu, 
inform uje D epartam ent Ceł RL.

Od 18.00 godziny 24 grudnia 
do północy 27 grudnia jes t zabro­
niony ruch sam ochodów ciężaro­

wych, których ogólna m asa prze­
kracza 16 ton. M iędzy innymi ta­
kie ograniczenia obowiązują rów­
nież przed Nowym  Rokiem od
18.00 godziny 30 grudnia do pót* 
■nocy 2 stycznia.

D epartam ent Ceł uprzedza 
przewoźników ładunków naszego

kraju, jadących przez terytorium 
Polski, by zapobiec niezadowole­
n iu , k tó re  m o g ą  spow odow ać 
ograniczenia ościennego państwa. 
Najlepiej czas przewozu ładun­
ków zaplanować tak, by święta 
nie zastały w  drodze.

(ELTA)

Na świątecznym stole  —  litewskie produkty
18 grudnia, w  środę, w  Wileń­

skiej Hali Lekkoatletycznej otwar­
ty zostanie świąteczny kiermasz li­
tewskich artykułów spożywczych. 
Jest to  im preza w ram ach akcji 
„Wybieraj litewski towar”, organi­
zowana przez centrum wy stawo wo- 
reklam ow e „Pram ekspo” Litew- 
skiej Konfederacji Przemysłow-

ców, informuje ELTA.
Dyrektor m arketingu „Pra­

m ekspo” Viktoras Strikaitis po­
wiedział, że taki kiermasz wypro­
dukowanego na Litw ie nabiału, 
wyrobów m asarskich, cukierni­
czych, napojów chłodzących i al­
koholowych odbędzie się po raz 
pierwszy. Weźmie w  nim udział

ponad 40 przedsiębiorstw z  róż­
nych miast. Na kiermaszu po niż­
szej cenie można nabyć żywność 
na świąteczny stół. W ramach 5- 
dniowej imprezy odbędą się kon­
kursy, loterie. Kiermasz zakończy 
się w niedzielę po południu.

(ELTA)
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Udane praktyki, udane sprawozdania
(Dokończenie ze str. 1)
Niewielu jest też rolników indy- 

Iwidualny ch, którzy już tak mocno sto- 
[ją na nogach, że chcieliby przyjąć stu­
dentów na praktyki. Jeszcze sami są 
w stanie uporać się z pracami, a sko­
ro już potrzebują pilnie pomocy, wolą 

[jej szukać tuż, po sąsiedzku.
■  — Czy zatem sytuacja z prakty- 

Ikami rolniczynti jest beznadziejną? 
Zależy to przede wszystkim od zarad­
ności kierowników uczelni, wykła­
dowców, którym powierzono „do­
świadczalne poletko” O tym przeko­
nałam się jeszcze raz będąc ostatnio 
w Wileńskiej Wyższej Szkole Rolni­
czej, na wieczorku-sprawozdaniu z ; 
letnich praktyk uczniów tej uczelni.

Na wieczorek zostali zaproszeni 
kierownicy poszczególnych spółek 
rolnych, przedsiębiorcy, rolnicy indy­
widualni —  potencjalni „praktyko- 
dawcy”. Co prawda, nie wszyscy się 
stawili, najliczniej przybyli przedsta­
wiciele rejonu wileńskiego. A miano­
wicie, były absolwent tej.szkoły dłu­
goletni doświadczony organizator 
produkcji, ostatnio reprezentujący 
handlowąspółkę „Agroma” na Litwie 
Edward Tomaszewicz, pionier zakła­
dania niskopiennego sadu na Wileńsz­
czyźnie, propagator uprawy truska­
wek Kazimierz Ingielewicz, zrtani ze

swej przedsiębiorczości kierownicy 
spółek „Sostiskes” i „Kyvi5kćs” — 
Tadeusz Liksza i Siergiej Ursuł oraz 
młody rolnik z rejonu szyrwinckie- 
go, absolwent szkoły w Białej Wace 
i Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie Jarosław 
Urbanowicz, gospodarzący na 40 ha.

Wieczorek rozpoczął się „swo­
istym preludium’!.—i zaproszeniem 
do zrobienia zdjęcia do „historii prak­
tyk” poszczególnych uczniów, którzy 
podczas praktyki „popisali się” przy 
sianokosach, a marchewki pilnowali 
tak „gorliwie”, że pozostała jedynie 
na plakacie..., bo z warzywnika wy­
nieśli złodzieje... Potem „wyczynow­
cy” wspólnie odśpiewali humory­
styczne przyśpiewki, jak to podczas 
praktyk „dużo zdziałali, kilka wideł 
połamali”...

Zastępca dyrektora, ds. praktyk 
Alina Komar, zagajając uroczystą 
część wieczorku, powiedziała* że do 
nauczania praktycznego ostatnio, 
przy wiązuje się coraz większą wagę. 
Świadczy o tym czas, który poświę­
ca się zajęciom praktycznym, i który 
stanowi 30-40 proc.' ogólnego pro­
cesu nauczania. Opowiedziała też o 
możliwościach szkolnych praktyk w 
rodzimej uczelni oraz za granicą. 
Geografia tegorocznych praktyk

znacznie się rozszerzyła. Poszczegól­
ni studenci mieli okazję praktykować 
u rolników w Niemczech, Anglii, Fin­
landii. Jednakże najw ięcej^- bo co 
trzeci student uczelni, miął możliwość 
odbycia praktyki w Polsce. Tutaj na­
leżą się duże słowa uznania i podzię­
kowania za pomoc Północnomazo- 
wieckiemu Oddziałowi Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska”  z dyrektorem 
dr Grzegorzem Russakiem na czele. 

Potem poszczególni praktykanci 
podzielili się wrażeniami, opowiedzie­
li o swej pracy. Na przykład, Edek 
Szukiewicz i Zbyszek Gilewski mieli 
praktykę w wielobranżowym przedsię­
biorstwie prywatnym „Las prywatny” 
u p. Jana Czarta. Nabyli wprawę w 
zbieraniu nasion, uzyskiwaniu sadzo­
nek. Natomiast Dariusz Truchanowicz 
trafił na „słodkę” praktykę dó gospo­
darstwa pszczelarza p. Tadeusza Kę- 
drackiego „Pasieczno”. Jak wynikało 
z opowiadań, panu Kędrackiemu uda­
ło się u swego praktykanta wzbudzić 
zainteresowanie .i zamiłowanie do 
pszczelarstwa. Twierdził on też, że 
koło Kabiszek, w rodzinnej miejsco­
wości Dariusza, powstanie pasieka, 
chłopak bowiem „przypadł do gustu” 
pszczołom, które po przyjacielsku go 
traktowały. Mirek Wyszyński i Mirek 
Stefanowicz podzielili się swymi spo­

strzeżeniami zpraktyk u rolników fiń­
skich i niemieckich. Między innymi, 
Wyszyński podczas praktyki zarobił 
sobie ha kupno samochodu.

Dzielnie popisały się też dziew- 
częta,~które odbyły cukiemiczo-hote- 
larską praktykę w Domu Polonii w 
Pułtusku. Z  uśmiechem na twarzy —■ - 
potrafiły pokazać czego się nauczyły 

t —  częstowały zebranych apetyczny­
mi kanapkami.

Sprawozdanie z  praktyk, do któ­
rego się starannie przygotowywano, 
odbyło się na wesoło. Poszczególne 
grupy konkurowały między sobą w 
składaniu sprawozdania w najbardziej 
pomysłowej, Jiumorystycznej formie.
I to się udało, tym bardziej, że wie­
czorek prowadziła p. Anna Adamo­
wicz, wiążąc htimorem i żartem po­
szczególne sprawozdania w jedną ca­
łość. Toteż w konkurencjach faktycz­
nie zwycięzcami byli wszyscy uczest­
nicy, botrudno było wytypować naj­
lepszego. Podsumowując swe spra­
wozdanie, grupa z pierwszego roku,- 
która powróciła z  Polski, wyciągnęła 
wniosek, że jest to „kraj, któremu 
może nie bardzo jesteśmy potrzebni, 
ale który wiele może nauczyć”. Po­
twierdził to również dyrektor szkoły 
Ryszard Stanisz, podkreślając znacze­
nie ścisłej współpracy ze Szkołą

Główną Gospodarstwa Wiejskiego H  
Warszawie, w której „szlifując swą 
wiedzę, uczniowie z Białej Waki 
rują” sobie drogę na wyższe studia.

Końcowym akordem wieczorku 
było wręczenie upominków-ksią- 
żele, k tóre ufundow ał Stanisław  
Korczyński, oraz dwóch zaproszeń 
do kawiarni „Alina” gratisowo udo­
stępnionych przez właścicielkę tego 
lokalu, za co, główny organizator 
wieczorku Alina Komar, składa po­
dziękowania.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: uczestnicy 

strefowego konkursu  —  pfrzyszlf 
specjaliści mechanizacji; wieczor­
kiem „dyryguje” wykładowczyni 
Anna Adamowicz; panie od prak­
tyki: Danuta G ur (od lewej) i Jan i­
na W ojniło (od praw ej) z grupą 
„wyczynowców” .

Fot. M. Paluszkiewicz

Wczoraj w  praśi^Litwy

F y t a s
„Losy loteryjne —  to miraż dla chętnych 

wzbogacenia się” —  twierdzi Vida Savif iuna- 
ite.

„Na Litwie doskonale prosperują różnego rodzaju gry. Samo 
tylko przedsiębiorstwo państwowe „Lietuvos loto” obecnie rozpo­
wszechnia losy czterech loterii: po licie kosztują „Dobiłaś”, „Loto 
5x35”, „Aitvaras” , dwukrotnie droższa jest „Papugćle”.

„Próba gry kilkoma losami loteryjnymi jest tylko rzecząprzy- 
padku.ale nie ukazuje nawet przybliżonych możliwości loterii” — 
orzekli trzej kowieńczycy, złożyli się po lOO litów i przeprowadzili 
eksperyment.

Gracze kupili 100 losów loterii „Aitvaras”, organizowanej 
przez „Lietuvos loto” oraz 50 losów „Papugelć”, atakże 100 lo­
sów „Milionierius” (po 1 Lt), rozpowszechnianych przez nie dążą­
ce do zysku przedsiębiorstwo „Zalgirio loto”. .

Wszystkie losy loteryjne nabyte zostały pod rząd według serii, 
aby uniknąć przypadkowości.

Eksperyment, kosztujący jego uczestnikom 300 Lt, obserwo­
wała dziennikarka „Lietuvos rytas”.

Ze 100 losów „Aitvarasu” wygrano 50 Lt. Za te pieniądze po­
nownie kupiono 50 losów „Aitvarasu”, które dały wygranązaled- 
wie 22 L t Losy obiecują graczom wygrane 5,10,50,100 i 10 000 
litów. Te obietnice nie są ukryte pod ochronną warstwą pola gry. 
Niemniej na 150 losów „Aitvarasu” nie padły żadne inne wygrane, 
z wyjątkiem 1 i 2 Lt.

„Wygranie dużej sumy jest sprawączystego przypadku, ale fakt, 
że na 150 losów nie było żadnej wygranej po 5 lub 10 Lt, świadczy o 
tym, że nic tam innego i nie ma— rozumowali gracze.— Jedna duża 
wygrana (10 000 Lt) „Ahvarasu” przeznaczona jest na reklamę, a 
drobne po 1-2 lity —  na utrzymanie loteryjnej intrygi”.

Podobnego zdania jest też dyrektor przedsiębiorstwa państwo­
wego „Lietuvos loto” M. Zasćiurinskas: „Celem loterii jest to, by 
dać ludziom marzenie”.

Jeszcze smutniej zakończył się dla graczy eksperyment z „Pa­

pugelć”. Z 50 losów 16 było szczęśliwych, ale wszystkie wygrane 
l i i  po 2 lity. Po zapłaceniu 100 Lt i wygraniu 32 litów, gracze po­
stanowili już więcej „Papugele” nie kupować.

Te losy obiecują jeszcze możliwość wygranej 30 tys. litów w 
loterii numerycznej, dlatego też gracze ich nie wyrzucili. Jak po­
wiedział następnie redakcji „Lietuvos rytas” M. Zasćiurinskas, lo­
teria numeryczna „Papugćlć” odbędzie się po rozprowadzeniu ca­
łego nakładu losów.

Rozpowszechniane przez nie dążące do zysku przedsiębior­
stwo „Zalgirio loto” losy „Milionierius” okazały się nieco szczę­
śliwsze dla uczestników eksperymentu. Ze 100 losów wygrano 66 
litów, a z tych ostatnich —  33 lity. Możliwości wygranych na te 
losy ujawniają się dopiero po usunięciu warstwy ochronnej pola 
gry-

W instrukcji gry jest wzmianka o ekstra wygranych powyżej 50 Lt
Niemniej po starciu warstwy ochronnej 166 losów „Milionie­

rius” nie pozostało nawet obietnicy możliwości wygranej powyżej 
50 Lt, z wyjątkiem symbolu telewizyjnego, którego trzykrotna zbież­
ność w losie umożliwia udział w grze telewizyjnej oraz wygraną 
od 500 do 5 000 Lt- -

Kowieńczycy wśród losów „Milionierius” znaleźli wygrane
1,2 ,5 ,25  L t

Dyrektor „Lietuvos loto” M. Zasćiurinskas poinformował „Lie- 
tuvos rytas”, że jeden nakład loterii przedsiębiorstwa państwowe­
go stanowi milion losów. Cztery loterie^— 5 min litów.

Ustawy gwarantują, że w nakładzie powinno być co najmniej 
50 proc. wygranych.”

lEfcfclilllHIlM
W kolumnie redakcyjnej „Ile kosztuje ho­

nor i godność?” czytamy:
„Litewska Temida zgubiła gdzieś miecz, niegdyś symbolizu­

jący surowe, ale sprawiedliwe prawo, zgubiła gdzieś opaskę, zasła­
niającą oczy rzymskiej Temidy —  symbol bezstronności. Pozosta­
ła tylko waga — do ważenia uwikłanych w spór stron. Ale Temida 
bez miecza i opaski nie jest Temidą, raczej kobieciną spod Hal albo 
z Rynku Kalwaryjskiego. Bezmian w ręku —  to jedyne narzędzie 
jej pracy. Chcecie sprawiedliwości? Ile? Kilogram, dwa, pięć? Za 
ile? Za tysiąc litów, tysiąc dolarów, dziesięć tyfięcy litów?

Chcecie honoru? Godności? Czy jednego i drugiego naraz? 
Ile? Gram, kilogram? Za tysiąc, dziesięć tysięcy?

Damy spod Hal nie interesuje to, że ani honoru, ani godności 
nie da się kupić. Albo one są, albo ich nie ma. Damy z Rynku 
Kalwaryjskiego nie interesuje, kto przy jej ladzie szuka honoru i 
godności. Złodziej, oszust, bandyta, członek mafii. Najważniej­
sze, aby był popyt A podaż się znajdzie.

Dama z bezmianem doskonale zna określenia towarów. „Ho­
nor —  to pozytywna ocena społeczna osoby lub instytucji, god­
ność —  to odzwierciedlenie tej oceny w świadomości osoby, czyli 
subiektywna ocena własna”. Doskonale rozumie ona, że każdy 
chętny trafi do tej kategorii określeń i stanie się potencjalnym jej 
klientem. Ponadto, dama doskonale zna też swoje prawa. Nikt, 
nawet jej zwierzchnicy, nie mogą nie tylko wtrącać się, ale i ko­
mentować jej decyzji sprzedania lub nie honoru i godności. Po­
nadto, podejmując decyzję nie musi jej argumentować, wyjaśniać. 
Raz, dwa, trzy —  sprzedane. Kto następny?

Dama z  bezmianem wyobraża sobie, że jest namiestnikiem 
Boga na ziemi bądź na stanowiącym jej własność terytorium. Jest 

i początkiem i końcem wszystkiego. Jej decyzje nie wymagają ko­
mentarzy, wyjaśnień i z reguły są ostateczne. Dama mocno siedzi 
na swoim miejscu,z którego zruszyć ją  może tylko niezwykła klę­
ska żywiołowa —  przyłapanie na braniu łapówki.

Dama spod Hal i z  Rynku Kalwaryjskiego ma w swoich rę­
kach władzę, jakiej nie posiada nikt inny w tym kraju. Decyduje o 
losie ludzi, może wypuścić na wolność lub na długie lata posadzić 
za kraty, może za jednym zamachem zniszczyć życie i spokojnie 
się odwrócić, nie poczuwając się do odpowiedzialności za swoją 
decyzję. Dama nie popełnia przestępstw, jeśli tylko nie żostałazła- 
pana za rękę —  nie sprzedaje się, jedynie „czyni błędy”.

Dziennikarz z powodu niedoskonałości prawa stał się naj­
bardziej bezbronnym członkiem społeczeństwa w obliczu damy z 
bezmianem. Praktycznie, każde wymienianie nazwisk może się 
zakończyć sądem z powodu „obrazy honoru i godności”...

Damy z bezmianam i w ciągu kilku lat potrafiły dopiąć tego, co 
się nie powiodło ani komunistom, ani cenzorom A. Smetony, ani 
urzędnikom rosyjskich carów. Dziennikarstwo jest na wymarciu.

A najgorsze, że nie można ich nawet zapytać, dlaczego tak 
się dzieje —  czy z powodu tego, że nie chcą poznać więcej słów 
niż znał ich chłop za czasów Szekspira, czy też z przyczyn bar­
dziej materialnych. Pytania, jak „kto mógłby zaprzeczyć, że część 
odszkodowania za honor i szacunek trafia do kieszeni tego, który 
je  sprzedał” na decyzję pewnej damy z  bezmianem przewidująco 
już się znalazły poza prawem.”
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Echa naszych publikacji

Raz jeszcze 
o handlu komisowym

W dniach 3-4 lipca br. opublikowany został cykl artykułów d r  bab. 
Borysa Szapiry pt. "Jak pomóc sklepom komisowym". W  artykułach tych 
była mowa, ie coraz bardziej zmniejsza się handel towarami komisowymi, 
fttyż sklepy (w tym również klient) są obciążane nadmiernymi 1 nieuzasa­
dnionymi podatkam i. Notatki, celem Ich rozpatrzenia, przesłano do 

tv -  Państwowej Inspekcji Podatkowej. Odpowiedzi na powyższe zarzuty 
udzielił naczelnik inspekcji A. Nesteckis. Odpowiedź przytaczamy w 
c*fo£ci, a ponieważ nie jes t ona wyczerpująca I należycie umotywowana, B. 
Szapiro jeszcze raz wznawia podjętą dyskusję.

W sprawie podatku 
od wartości dodane]
Państwowa Inspekcja Podatko- 
przy M inisterstwie Finansów 

r°zpatrzyła pańskie artykuły i propo- 
aby V A T (PVM) od sprzeda­

wanych w sklepach komisowych i 
Przyjmowanych od mieszkańców 
używanych jak też nie używanych to- 
warów obliczać nie od opodalkowa- 
n®j wartości, lecz od marży hąndlo- 

J*ej. Z  argumentami, dotyczącymi

zmniejszenia się zakresu handlu ko­
misowego, zgadzam  się  jedynie 
częściowo. Moim zdaniem, główną 
przyczyną zmniejszenia się handlu 
jest nie VAT, lecz ogólne obniżenie 
stopy życiowej ludności. Obliczany 
obecnie VAT nie jest ani większy, ani 
mniejszy od podatku, gdyby VAT 
obliczano tylko od marży handlowej. 
Nie można go jednak obliczać tak, 
jak proponuje autor, gdyż, zgodnie z 
założeniem, obiektem VAT są towa­

ry i usługi, nie zaś część składowa ich 
ceny.

A utor proponuje, by pozwolić na 
sprzedaż w komisach przedmiotów 
n ie  u ży w an y ch , a le  w ów czas 
sprzyjałoby to . n ierejestrow anej 
działalności gospodarczej mieszkań­
ców.
'  Z  tych 1 innych powodów, nie 
możemy zaaprobować tego, co suge­
ruje au tor artykułów o handlu komi­
sowym. Niektóre jednak poruszone 
problemy są  aktualne 1 z  pewnością 
zostaną uwzględnione w toku dal­
szego doskonalenia systemu podat­
kowego.

A. NESTECKIS, 
naczolnik Państwowej 

Inspekcji Podatkowej
Czyim interesom 

służy VAT?
Zdaniem  pana A. Nesteckisa, 

główną przyczyną zmniejszenia ob­
rotu w handlu komisowym nie jest 
stosowanie V AT od sprzedawanych 
towarów, lecz ogólne obniżenie się 
stopy życiowej ludności. To prawda 
tylko częściowa, gdyż liczba sklepów 
T a n ia  odzież" szybko rośnie i cieszą

się one popytem. Coraz więcej też 
towarów sprzedaje się i kupuje na 
bazarach.

Pan A. Nesteckis twierdzi, źe bez 
względu na to, od jakiej sumy będzie 
obliczany VAT, ogólna sum a podat- 

% ku się nie zmieni. Jeśli tak, to  po co 
komplikować te  wszystkie oblicza­
nia. Obliczając VAT od marży hand­
lu komisowego, wystarczy jednego 
działania arytmetycznego, obecnie 
potrzeba aż kilku.

Naczelnik PIP mówi, że prostsza 
zasada obliczania VAT od marży 
handlowej koliduje z głównymi zasa­
dami podatku od wartości dodanej, 
jedna z zasad bowiem głosi, że obie­
ktem VAT są towaiy i usługi, nie zaś 
część składowa ich ceny. Niestetyy 
nie jest to  zgodne z przepisami, 
poniew aż p o d atek  płaci się od 
w artości d o d an e j, pow stałe j w 
każdym stadium (produkcji, handlu 
hurtowego, handlu detalicznego). 
Potwierdzeniem powyższego jest 
również obowiązujący tryb potrąceń 
VAT od ceny kupna. Taki tryb 
w prow adziło  M in is te rs tw o  Fi­
nansów RL.

Według A. Nesteckisa, nie wol 
no pozwolić w komisach na sprzedaż 
nowych towarów, gdyż sprzyja to nie 
rejestrowanej działalności gospodar­
czej. Ale przecież jest to problem 
inspekcji podatkowej, bo to ona po­
winna śledzić, jaką działalność go­
spodarczą prowadzi komitent.

Naczelnik PIP twierdzi także, że 
znaczna część towarów sprzedawa­
nych w komisach jest sprowadzana z 
zagranicy przez osoby prywatne. 
Możliwe, ale co wobec tego robić z 
VAT-em na bazarach, gdzie sprze­
dają towary używane i nowe. A gdyby 
ci ludzie mogli sprzedać towar (bez 
V A T ) w kom isie , do  b u d że tu  
wpłynąłby przynajmniej VA T z 
marży handlowej komisu i podatek 
dochodowy. Podatek dochodowy 
zapłaciłaby także osoba sprzedająca. 
Tymczasem z towarów sprzedawa­
nych na bazarach budżet nie otrzy­
muje ani centa.

Wydaje mi się, że tę kwestię war­
to  je sz c z e  raz  d o g łęb n ie  
przeanalizować i wyciągnąć odpo­
wiednie wniosld.

dr hab. Borys SZAPIRO

Zostali tu z nami na dobre I złe —  
rodowody polskiej inteligencji Wilna I Wileńszczyzny

Wanda ZAWISTOWSKA - WOJTKUN: 
Annę Sąjflewską poznałam wiosną 1949r ,  gdy z 
mężem i dziećmi zamieszkała w moim sąsie­
dztwie na uB(y Mildos, dawnej Polowej, na An­
tokolu. Od 1946r. pracowała w Polskim Gimna­
zjum na ulicy Ostrobramskiej jako nauczycielka 
matematyki Gcty gimnazjum zostało przeniesio­
ne na Antokoi, aby być bliżej swej pracy, 
zamieniła mieszkanie z ulicy Uniwersyteckiej na 
Antokoi, gdzie kiedyś mieszkali jej rodzice-

Ojciec Anny, Tytus Predkel, pochodził z 
wielodzietnej rodziny (miał 10 braci i sióstr) 
zamieszkałej w powiecie Nowo-Aleksandro­
wskim, obecnie rejon jezioroski (zarasajski). 
Przyjechał do Wilna jeszcze na początku wieku 
w poszukiwaniu pracy. Tutaj ożenił się z wil- 
nianką Heleną z domu Gaspierowicz. Rodzina 
Gaspierowiczów mieszkała na Antokolu. Oj­
ciec Heleny, Jan Gaspierowicz, prowadził zna­
ny w Wilnie zakład cukierniczy.

W  tamtych czasach Wilno tyło miastem 
mało uprzemysłowionym, więc początkowo 
młoda —  Tytus i Helena Predkelowie podjęli 
pracę na kolei Petersburg—. Warszawa. Później 
wyjechali do Rygi, gdzie Tytus zaczął pracować w 
znanej również w naszych czasach fabryce wa­
gonów kolejowych. W  Rydze 8  maja 1906 r. 
urodziła się Predkelom córka Anna. Została 
ochrzczona w kościele Franciszkańskim. Gdy 
zaczęła się I wojna światowa, wszystkich pracow­
ników fabryki ewakuowano w # ą b  Rosji Po od­
zyskaniu przez Polskę niepodle^aśd i ustaleniu 
granic Predkelowie utracili możliwość powrotu i 
zaczął się długi okres ich tułactwa na obszarach 
wschodnich.

Anna miała 4  siostry i 2  braci. W  trudnych 
warunkach życiowych razem z  siostrą Zofią 
o trzym ała wyższe w yksz tałcen ie . Z o fia  
ukończyła Akademię Medyczną. Jako lekarz 
pracowała w Wilnie, Mejszagołe, Szyrwintach. 
Ostatecznie zamieszkała w Druskienikach. 
Była tutaj kierowniczką wyspecjalizowanej 
przychodni lekarskiej. Natomiast Anna po stu­
diach uniwersyteckich na wydziale fizyczno-

matematycznym, w  1931 r. podjęła pracę w 
P olskim  T echn ikum  Pedagogicznym  im. 
Wesołowskiego w Mińsku jako  nauczycielka 
Szyld i matematyki. W krótce wyszła za mig. za 
Kazimierza Szpilewskiego. Urodziła pierwsze­
go syna Edwarda, a  później Zygmunta 1 córkę 
Bronisławę. Miała rodzinę, kochającego męża 
i dzieci, ulubioną pracę. Urządzali wspólny 
dom, układali plany na przyszłość. Szczęśliwy 
okres w jej życiu trwał krótki).

Nastąpiły raasy represji stalinowskich. W  
1937 r. rodzice Anny, Tytus i Helena, zostali 
aresztowani i zesłani na Syberię, gdzie zginęli 
Polskie Technikum Pedagogiczne zamknięto,

Wilno oczyma swej wyobraźni z opowiadań 
matki. Odniosła wrażenie, że jest tu nie po raz 
pierwszy. Odtwarzając w pamięci słowa matki, 
odnajdywała znajome miejsca. Lecz po pier­
w szych zach w y tach  m ia s te m , n a le ż a ło  
zatroszczyć się o  pracę. Była wiosna, a więc dla 
nauczycieli niezbyt odpowiedni czas na jej po­
szukiwania. T ak też powiedziano Annie w Mi­
nisterstwie Oświaty. A  na odchodnym z lekkim 
westchnieniem dodano: "O, gdybyście znali 
język polski—". Oczywiście znała. Przecież 
pracowała przed wojną w Mińsku w Polskim 
Technikum Pedagogicznym. Skierowano ją  do 
pracy do Polskiego Gimnazjum, które mieściło

1. Szpilewscy
a  wszystkich wykładowców —  Polaków depo­
rtow ano rów nież na Syberię. A nnie dano 
spokój, bo miała na  wychowaniu troje małych 
dzied. W  1938 r. został aresztowany i zesłany 
do W orkuty jako  więzień polityczny jej mąż 
Kazimierz Szpilewski.

Wybucha n  wojna światowa. Własny dom 
spalił się na jej początku, a  z nim wszystkie 
rzeczy, dokumenty i zdjęcia. A nna sama z  troj­
giem małych dzieci, bez pracy i dom u, musiała 
wyjechać na wieś do krewnych męża, gdzieś 
między Wilnem i Mińskiem. Tu przebyła lata 
wojny i okupacji niemieckiej. Był to  zły sen, 
który musiała przeżyć sama. Pracowała, ile 
starczało sił, musiała przecież wyżywić troje 
małych dzieci. P o  zakończeniu wojny wrócił 
mąż. Kazimierz osiem lat przepracował w ko­
paln iach  w ęgla w W orkucie. G dy term in  
zesłania minął, na stałe miejsce zamieszkania 
wyznaczono m u Semipałatinsk —  region ato­
mowych poligonów doświadczalnych. Szpile- 
wskiemu udało się zmienić dane personalne i 

szczęśliwie wrócić 
do rodziny. Zaczęli 
budować życie na 
nowo. Przyjechali 
do Wilna do  stryje­
cznej siostry męża 
Jadwigi Mikelis. Jej 
dwaj bracia byli w 
A rm ii K rajow ej i 
zginęli na polu wal­
k i  Jadw iga  sam a  
mieszkała na Wiel­
k iej S te fa ń sk ie j,  
misja duże 3-poko- 
jowe mieszkanie. Z  
serdecznością przy­
jęła pod swój dach 
c a łą  5 -osobow ą 
rodzinę Szpilewskich. 

A n n a  widziała

się wówczas na Ostrobramskiej. Następnie już 
jako Szkoła Średnia n r  5 znalazło się ono na 
Antokolu.

Imię Anny Szilewskiej dobrze znane jest licz­
nej rzeszy tyłych absolwentów tej sdcoły, których 
uczyła tu cierpliwie i niezmiennie matematyki w 
ciągu 22 lat. Pracowała obok znanych nauczycieli 
i swych kolegów; Bolesława Święcickiego, Marii 
Ciekotowskiej, Heleny Tomaszewskiej, Felicji 
Stecewicz, Beili Biber i ln. To były niełatwe lata 
powojenne. Brakowało podręczników, zeszytów, 
pomocy poglądowych. Wszystko to trzeba było 
nadrabiać wzmożonym wysiłkiem. Sprostała te­
m a  Świadczą o  tym nie tylko pozytywnie ocenia­
ne wyniki jej pracy przez kierownictwo szkoły. 
Wielu jej byłych uczniów i wychowanków obrało 
za Iderunek swoich studiów nauki ścisłe.

Po wojnie rodzina Anity zwiększyła się o  
dwóch synów: Stanisława (ur. 1948)i Władysława 
(ur. 1950). I  znów, kiedy wszystko układało się 
pomyślnie, przychodzi nieszczęście— w 1955 r. 
umiera przedwcześnie jej mąż Kazimierz. Został 
pochowany na Cmentarzu Antokolskim św. Pio­
tra i Pawła. Anna zostaje sama z pięciorgiem 
dzieci N a js ta rsi syn Edward był wówczas stu­
dentem  3 roku matematyki na Uniwersytecie 
Wileńskim, Zygmunt uczył sięwInstytudePeda- 
gogicznymwLeningradzie(obecnle Petersburg), 
córka Bronisława— w 5 szkole średniej, a dwóch 
najmłodszych synów szykowało się do pierwszej 
klasy.

Wszystkie dzieci Anity uczyły się w "jej 
szkole", a  była nią "piątka”. Sama też wdrażała 
je  w  tajemnice matematyki. Nie jest łatwo 
uczyć własne dzieci. Na szczęście, uczyły się 
dobrze i zachowywały się poprawnie. Mijały 
lata, dzieci rosły. Gażę nauczycielską musiała 
dzielić nie tylko na dni miesiąca, ale i na sześć 
osób. Wielu rzeczy brakowało. Wiedziała jed­
nak i potrafiła wytłumaczyć dzieciom, że bez 
rzeczy można się obejść. Najważniejsze jest 
zdobycie wiedzy. Przykład m atki— pracującej,

szykującej się do lekcji,' rozwiązującej wieczo­
rami zadania, studiującej literaturę matema­
ty czn ą  o ra z  lak o n iczn e , k o n k re tn e  je j 
rozważania o  życiu —  sprzyjały kształtowaniu 
w dzieciach zamiłowania do pracy, nauki. 
Wszystlde uzyskały wyższe wykształcenie.

(Dokończenie nasląpl)
Wanda ZAWISTOWSKA-WOJTKUN, 

Jarzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Wilno 1906 r ,  Helena i 

Jan Gaspierwiczowie — matka i dziadek Anny 
Szpilewskiej; 1945r., Anna Szpilewska z dziećmi: 
Edwardem, Bronisławą i Zygmuntem; 1953 k, 
Anna i Kazimierz Szpilewscy z młodszymi 
dziećmi: Stanisławem i Władysławem.

Repr. Zbigniew Markowicz
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Apel poległych
We wtorek o 6 rano, dokładnie w 

26. rocznicę masakry gdyńskich ro­
botników, pod Pomnikiem Grudnia 
70 przy przystanku osobowym Gdy- 
nia-Stocznia, odbył się uroczysty apel 
poległych oraz odmówiono wspólną 
modlitwę pod przewodnictwem me­
tropolity gdańskiego, abp.Tadcusza 
Gocłowsldego.

W rocznicow ym  sp o tk an iu  
wzięło udział kilkaset osób. Podczas 
apelu poległych przypomniano na­
zwiska 18 robotników, którzy zginęli 
na ulicach Gdyni, a także 7 górników 
poległych w grudniu 1981 r. podczas 
pacyfikacji kopalni "Wujek”.

W miejscu, gdzie rankiem 1970 
roku zginęli od kul milicji i wojska 
idący do pracy robotnicy (głównie

Dobroczynność

pracow nicy gdyńskiej stoczn i), 
przedstawiciele gdyńskich władz 
oraz "Solidarności" i wybrzeżowych 
zakładów pracy, złożyli kwiaty i zapa­
lili symboliczne znicze. W  ceremonii 
uczestniczyły chóry  m ęsk ie  — 
"Dzwon Kaszubski" i "Echo".

Główne uroczystości związane 
z gdyńskimi obchodami rocznicy 
tragicznych wydarzeń grudniowych 
odbyły się o  godz.17 pod m onu­
m entalnym  pom nikiem -krzyżem  
przy  A lei P iłsu d sk ie g o , p rzed  
gdyńskim Urzędem Miasta. Prze­
widziano wystąpienia przewodni* 
czącego "S" M ariana Krzaklewskie* 
go i prezydent Gdyni, Franciszki 
Cegielskiej, a także mszę połową i 
apel poległych.

M l

Dla Polaków w Kazachstanie
H2200 paczek  Św iątecznych 

przygotow anych p rze z  P o lską 
Akcję Hum anitarną dla polskich 
rodzin w Kazachstanie zostanie 
wysłane 17 bm. czarterowym sa­
m olotem  linii Polonia Airways. 
PAH zebrała ponad 302 tys. zł, 
które przeznaczyła na przygotowa- 

' upominków i sfinansowanie 
drugiej pielgrzymki Polaków z Ka­
zachstanu. Samolot, który zawiezie 
paczki, przywiezie do Polski na 
święta Bożego Narodzenia 100 Po­
laków z Kazachstanu.

"Dzięki tej pomocy 100 Polaków 
zasiądzie przy naszych wigilijnych 
stołach. Będą to  polscy zesłańcy, 
którzy nie mająszansy na samodziei- 

przyjazd” —  powiedziała Janina

fiaggria
Początek zimy
21 grudnia o  godzinie 15.06 cza- 
irodkowoeuropejsldego (u nas 

16.06) zacznie się kalendarzowa zi-

W naszym klimacie, grudzień 
przynosi różne typy pogody —  od 
silnego mrozu po nietypowe fale 
ciepła. Pogodowe kaprysy grudnia 
najlepiej ilustruje ludowa przepo­
wiednia o  Barbarze I Bożym Naro­
dzeniu —  po wodzie lub po lodzie.

ostatnich latach przeważały cie­
plejsze grudnie.

Kroniki meteorologiczne no­
tują różne początld zimy. W  1962r. 
zaczynała się ona pod znakiem sil­
nego m rozu— termometry w War­
szawie wskazywały minus 19,1 s t  
Cieple powitanie zimy było w 1971 

kiedy w Warszawie notowano 
plus 10,2 st.

Bezpieczeństwo

Ochojska, prezes PAH. Pielgrzymka 
potrwa od 19 grudnia do 2  stycznia, 
P o la n  z Kazachstanu odwiedzą 
m jn. Kraków i Częstochowę.

Akcję PAH wsparli m in.: Sto­
warzyszenie Wspólnota Polska (60 
tys. zł), Kancelaria Prezydenta (50 
tys. zł), Rada Miasta Krakowa 37 tys. 
zł), Senat (20 tys. zł), Petrochemia 
Płock (18 tys. zł), OBW E Biuro In­
stytucji Demokratycznych i Praw 
Człowieka oraz władze Norwegii (5 
tys. USD), liczne media krajowe. 
Do naszą siedziby przyszło ponad 

1500 osób. Byli to  najczęściej starsi 
ludzie, którzy dzielili się z  nami nie­
wielkimi kwotami, ale dawanymi z 
całego serca" —  powiedziała Ochoj­
ska.

Finansowa
zachęta

Poważnie wzrosną pensje pol­
skich ambasadorów. Jak się nieofi­
c ja ln ie  d o w ie d z ia ł  " S z ta n d a r  
Młodych", co najmniej o  100 procent. 
Obecnie szefowie naszych placówek 
dyplomatycznych za rab iają  —  w 
zależności od kraju, w którym rezy­
du ją— od 2000 do 3000 dolarów.

W opinii gazety, pobory naszych 
ambasadorów były znacznie niższe od 
tych, jakie w tym samym kraju otrzy­
mywali szefowie placówek dyplo­
matycznych np. Czech, Węgier czy 
Słowacji. W  kręgach opozycyjnych 
m ówi s ię , i e  k o a lic ja  p o d n o s i 
uposażen ia  a m b asad o rsk ie , aby 
zachęcić "swoich" do karier dyplo­
matycznych na tych właśnie stanowi­
skach. "Do tej poty brakowało bo­
wiem chętnych..." —  pisze "Sztandar 
Młodych".

Policjant przyjacielem 
przedszkolaka

Policjanci z wydziału prewencji w 
Toruniu rozpoczęli w miejskich 
przedszkolach akcję edukacyjną dla 
najmłodszych, ucząc ich najpro­
stszych zachowań dla uniknięcia 
zagrożeń.

Cztero-pięciolatków  tru d n o  
nauczyć za sa d  b ezp ieczn eg o  
postępowania. Zdaniem  autorki 
program u Grażyny M atuszczak, 
trzeba je malcowi zakodować, najle­
piej poprzez zabawę. Tak więc malu­
chy na atrakcyjnych zajęciach dowia­
d u ją  s ię , że  p o lic jan t j e s r

przyjacielem przedszkolaka i do 
każdego pana w mundurze policyj­
nym mogą zawsze zwrócić się o  po­
moc. Starsze przedszkolaki uczą się 
unikania niebezpieczeństwa, które... 
t ru d n o  im zrozum ieć —  że nie 
każdemu dorosłemu można ufać; 
pod hasłem "obcy-niebezpleczny" 
policyjny program wpaja malcom, że 
nie istnieją żadne, nawet najbardziej 
atrakcyjne powody, by iść gdziekol­
wiek z osobą nieznajomą. Radzą też 
dzieciakom, jak zachować się w po­
dobnych sytuacjach.

W grudniu 1970 roku na ulicach 
Gdyni zginęło 18 osób, a w całym 
Trójmieśde, Szczecinie i Elblągu — 
w sumie 44 osoby. W Sądzie Woje­
wódzkim w Gdańsku toczy się proces 
"o kierownicze sprawstwo", które 
d o p ro w ad z iło  d o  z b ro d n i tych 
zabójstw. Aktem oskarżenia objęto 
12 osób, w tym ówczesnego ministra 
obrony narodowej gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego, jego zastępcę gen.Ta- 
deusza Tuczapskiego, b. szefa mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Kazi­
mierza Świtałę oraz szefa sztabu 
an ty  kryzysowego, w iceprem iera  
Stanisława Kódołka. Proces u tkn$  
w martwym punkcie, gdyż oskarżeni 
przedkładają sądowi zaświadczenia 
lekarskie o  niezdolności do uczestni­
czenia w rozprawach, lub wnioski o  
w y łą c ze n ie  ich  d o  o d rę b n e g o  
postępowania.

PCK dla Bułgarii
Dwa samoloty AN-26 z pomocą 

hum anitarną Polskiego Czerwonego 
Krzyża dla Bułgarii odleciały 17 bm. 
z podkrakowskiego wojskowego lot­
niska w Balicach do Sofii. Wartość 
9-tonowej przesyłki wynosi ponad 15 
tys. zł.

"Odpowiadając na apel Federacji 
Czerwonego Krzyża i Półksiężyca, 
przesyłamy głównie żywność sypką—  
makarony, kaszę, mąkę oraz płatki 
owsiane. Przygotowaliśmy również 
t ro c h ę  s ło d y czy  d la  d z ie c i. 
Przesyłamy też  proszek do prania"—  
poinformowała Józefo Pers, sekre­
tarz Zarządu Okręgowego PCK w 
Krakowie. Dodała, że za zgodą MON 
za lot z pom ocą hum anitarną PCK 
zwraca wojsku koszty paliwa.

S M P
Samobójstwo 

w pociągu
W  p o n ied z ia łe k  16.bm . w  p o ­

c iągu  relac ji S zczec in -Z ak o p an e  
k o n d u k to r  w a g o n u  s y p ia ln e g o  
o d k ry ł w  p rzed z ia le  zw łoki p o ­
w ieszo n eg o  m ężczyzny.

J a k  t w i e r d z i  k o n d u k t o r  
"W arsu" p o d ró żn y  w siad ł d o  p o ­
c i ą g u  w  S z c z e c i n i e  w r a z  z  
bagażem . N a s tęp n e g o  d n ia  ran o , 
k ied y  p o c ią g  zn a jd o w ał s ię  w  re ­
jo n ie  N o w eg o  T a rg u  (2 0  k m  o d  
Z a k o p a n e g o ), k o n d u k to r  p o d a ł 
p o d r ó ż n e m u  d o  p r z e d z i a ł u  
ś n ia d a n ie , k ied y  p o c ią g  d o jech a ł 
d o  s tac ji ko ń co w ej Z a k o p a n e , a  
p a saż e r  n ie  o p u szcza ł p rzedz iału , 
w  k tó ry m  p o d ró żo w a ł s a m o tn ie  
—  p o s t a n o w i ł  s p r a w d z ić .  
W ó w c z a s  o d k r y ł  ż e  c i a ł o  
p a saż e ra  w isi n a  k a b lu  e lek trycz­
n y m . P rz y  d e n a c ie  z n a le z io n o  
s t r z ę p  p a p i e r u ,  n a  k t ó r y m  
m ężczyzna, j a k  o c e n io n o  o k o ło  
4 0 -le tn i, n a p isa ł ż e  o d b ie ra  so b ie  
życie z  p o w o d ó w  czysto o so b is­
tych.

L is t zaadresow any  był d o  p ro ­
k u ra to ra . W  p rzed z ia le  n ie  zn a ­
lez io n o  b ag ażu  d e n a ta , a  w edług  
ośw iadczen ia  k o n d u k to ra  w niósł 
g o  d o  p rz e d z ia łu  w s ia d a ją c  w  
S z c z ec in ie . C zyżby p o  d ro d z e  
w yrzucił b ag aże?  P rzy  pow ieszo­
nym  a n i w  p rzed z ia le  n ie  zn a le ­
z io n o  d o k u m en tó w , n ie  m ożna  
w ięc z identyfikow ać zwłok. Ś le­
d z tw o  p row adzi K o m en d a  Rejo^ 
n ow a w  Z a k o p a n e m .

Sprawiedliwości!
Niewiele jest rocznic, które tak 

tra fn ie , tak  p rze rażająco  o d d a­
w ałyby is to tę  państw a zw anego 
PR L. Aby przetrwać, jego władze 
m u s ia ły  w y p o w ia d a ć  w o jn ę  
własnemu narodowi. Jak akcentuje 
"Słow o-D ziennik K atolicki", tak  
było w grudniu 1970 r. i jedenaście 
lat później. Zdaniem  gazety, dziś, w 
15 la t  p o  t ra g ic z n e j  śm ie rc i  
g ó rn ik ó w  z " W u jk a " , m o ż n a  
powiedzieć, że  ich ofiara, a także 
ofiara ludzi, którym w PR L  w imię 
zbankrutow anej ideologii łam ano 
życiorysy, nie poszła na m arne.

A  jednak —  pisze Jarosław Mol- 
ga —  zło uczynione 15 i 26 lat temu 
pozostaje nadal bezimienne. Nie cho­
dzi o  odwet, lecz o  elementarne po­
czucie sprawiedliwości —  wyjaśnia 
publicysta.

Pikieta
Ok. 250 osób z Ligi Republi­

kańskiej pikietowało w poniedziałek 
chroniony przez policję dom gen. 
Czesława Kiszczaka w Warszawie. 
Manifestację zorganizowano w 15. 
rocznicę wydarzeń w kopalni "Wu­
jek". "G enerał Kiszczak ponosi 
odpowiedzialność za Zbrodnie, które 
wydarzyły się w stanic wojennym" — 
pow iedział działacz Ligi R afał 
DztectotakŁ

Pikietujący zapalili pod domem 
generała Kiszczaka znicze, mające 
przypominać o  zabitych w stanie 
wotonnym. W  opinii Dziędolskiego, 
"Kiszczak ponosi pełną odpowie­
dzialność za tam te wydarzenia i po­
winien za to  ponieść karę wymie­
rzoną przez sąd".

16 grudnia 1961 r. podczas pacy­
fikacji strajku w kopalni "Wujek" 
w yniku  użycia  b ro n i pa ln e j 
górników zginęło na miejscu, a dwóch 
dalszych zmarło później w szpitalu.

P g r * i ę m ■

Budżet i Konstytucja
S e k r e ta r z  g e n e ra ln y  R a d y  

N a c z e ln e j S d R P  i  p rzew o d n i­
czący K lu b u  P a r la m e n ta rn e g o  
S L D  J e n y  S zm ajdzińsk i, p o d ­
czas  k o n fe re n c ji  p ra so w e j 16 
bm . w  G d a ń sk u , zapow iedział, 
że  S L D  chciałby  k o n cen tro w ać  
s ię  o b e c n ie  n a d  b u d ż e te m  i K o n ­
sty tuc ją .

J e g o  z d a n ie m ,  p o w in ie n  
z o s t a ć  o k r e ś l o n y  m o m e n t  
rozpoczęcia  p rzez  S L D  k am pan ii 
wyborczej d o  parlam en tu . Tym­
czasem  "form acja w spółrządząca 
n ie  pow inna  rozpoczynać k am p a­
n ii n a  k ilk a  m iesięcy p rzed  wybo­
ram i, b o  oznaczałoby to , że  m iała 
p ro g ram  n a  trzy lata , a  n ie  do  
k o tk a  kadencji*. D odał, że  P S L

w eszło w  fazę  k a m p a n ii w ybor­
c z e j, "co u t ru d n ia  i b ę d z ie  
p rz y s z ło śc i  u t r u d n ia ć  w spół- 
pracę".

Z a p y tan y  o  ró żn ią c ą  P S L  
S L D  k w e s t i ę  p o w i a tó w  
o d p o w ie d z ia ł,  ż e  w  p ro je k c ie  
K o n sty tu c ji m o że  być zapis, 
p odstaw ow ym  o gn iw em  sam o ­
r z ą d u  j e s t  g m in a , a  p o z o s ta łe  
szczeb le  o k reś la  ustaw a. U w aża, 
ż e  je ś li  tak i zap is by P S L  n ie  
s a ty s f a k c jo n o w a ł ,  t o  —  j a k  
p o w ie d z ia ł —  "m ielibyśm y < 
c z y n ie n ia  z  " lib e ru m  v e to  
ś redn iow iecznym  wydaniu".

S L D  chce, by K onsty tucja  była 
wynikiem  kom p ro m isu  i spraw ą 
ogółu , a  n ie  tylko P S L  i  SLD .

PARH zamiast WSRP
W yższa S zk o ła  R o ln iczo -P ed ag o g iczn a  w  S ied lcach , k tó re j jesz ­

cze  n ied aw n o  p a tro n o w a ł G e o rg i D y m itro w , chce  zm ien ić  nazw ę 

b a rd z ie j d o s to jn ą . J e s t  p ro p o zy cja  p rzem ian o w an ia  uczeln i n a  P o d ­

lask ą  A k a d e m ię  R o ln ic z o - H u m an is ty czn ą . N ow a nazw a w szystkim  

s ię  p o d o b a , ty lko  te n  sk ró t...

Sukienka panienki
W  gab lo c ie  og łoszen iow ej Z e sp o łu  S zkó ł R o ln iczych  w  K acz­

k ach  (w oj. k o n iń sk ie )  w isi k a rtk a  n as tęp u jące j t re ś d :  "Z n a lez io n o  
su k ien k ę . M o ż n a  o d e b ra ć  w  sek re ta riac ie" . B ogu  d z ięk i, że  ty lko  

su k ie n k ę , a  n ie  w ianek .

Znakiem tego, 
znakiem owego

P u b lik a  zdążyła ju ż  przyzw yczaić s ię  d o  in fo rm acji o  tym , ja k  
n ie lu d zk o  p rzestęp cy  p rze ś lad u ją  p o lic jan tó w . A  to  przyłożą im  

sz tach e tam i n a  s ta d io n ie , a  t o  z a b io rą  b ro ń  s łużbow ą p odczas k o n ­
tro l i  d rogow ej. Jed n o cz e śn ie  złoczyńcy s ięg a ją  p o  co ra z  bardz ie j 
w yrafinow ane  n a rzęd z ia  d ręc z e n ia  s tró ż ó w  p raw a . W e  W rocław iu  
n a  u licy  o s o b n ik  leg itym ow any p rze z  p o lic jan ta  o b ił  g o  w yrw anym  
z  z iem i zn ak iem  drogow ym . W p raw d zie  n a p a stn ik a  o bezw ładn iono  
i  z ap ak o w an o  d o  u la , a le  zły przyk ład  z o s ta ł dany.

Bomby na granicy
P rzem ytniczym  sz lag ierem  o sta tn ic h  k ilk u  tygodni n a  w schod­

n iej g ranicy  s ą  b o m b k i cho inkow e. T y lko  jed n e g o  d n ia  sk onfisko­
w ano  w  P rzem yślu  3 0  tys. sz tu k . "R uskie" b o m b k i c ieszą s ię  w ielk im  
p opy tem , b o  są  w iększe o d  naszych, so lid n ie jsze  i tańsze. Z aw sze 
ta k  było.

Sljjłk
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Spotkanie z przewodniczącym 
Komisji Europejskiej

Prezydent Clinton spotkał się z 
przewodniczącym Komisji Europej­
skiej Jacquesem Santerem i premie­
rem  Irlandii, Johnem  Brulionem, 
którego kraj przewodniczy obecnie 
(z tytułu rotacji) Unii Europejskiej. 
Rozmowa —  koncentrowała się na 
sprawach znoszenia barier w  handlu 
między USA a  krajami europejski­
mi, chód poruszono w niej również 
spraw ę przyjęcia do  U E  krajów  
środkowoeuropejskich.

J a k  p o w ie d z ia ł C lin to n  n a  
wspólnej konferencji prasowej po 
spotkaniu, w  przyszłym m iesiącu 
d o jd z ie  d o  s f in a liz o w a n ia  
porozumień o  ujednoliceniu stan­
dardów bezpieczeństwa artykułów 
będących przedm iotem  wymiany 
między USA a krajami UE. Pozwoli 
to  uniknąć producentom podwójne­
go  te s to w a n ia  p ro d u k tó w , co  
podraża koszty.'Oznacza to  zniesie­
nie barier w wymianie handlowej 
między USA a  krajami Unii E uro ­
pejskiej łącznej w artości 40 mi­

liardów dolarów*—  oświadczył pre­
zydent

Clinton i przywódcy europejscy 
rozmawiali również o  postępach w kie­
runku rozszerzenia Unii Europejskiej 
n a  w sch ó d . 'P o tw ie rd z iłe m  
determinację Europy, aby postgwwać 
naprzód z rozszerzeniem Unii o  kraje 
Europy środkowej i wschodniej. Jest 
to  niezbędne dla stabilizacji kontynen­
tu, co leży także w interesie Sianów 
Zjednoczonych"— powiedział Santer. 
C lin ton  oświadczył: ‘P op ieram y 
powiększenie Unii Europejskiej, choć 
uznajemy, że decyzja co do  jego war 
runkdw i terminów należy do niej".

Tem atem  rozmowy była m.in. 
kwestia polityki wobec Kuby, wokół 
czego między U SA  a  U nią Euro­
pejską powstał spór na tle wprowa­
d z en ia  san k cji n a  firm y zach o ­
d n io e u r o p e js k ie  p ro w a d z ą c e  
interesy na Kubie z  wykorzystaniem 
tam  skonfiskowanych przez reżim 
Castro majątków kubańskich emi­
grantów, a  obecnie obywateli U S A

Clinton potępia
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych Bill Clinton uznał, Iż polityka 
izraelskiego rządu w  kwestii rozbu­
dowy osiedli żydowskich stanowi za­
sadniczą przeszkodę w realizacji bli­
sk o w sc h o d n ic h  p ro c e s ó w  
pokojowych.

Clinton wypowiedział się na ten 
tem at na konferencji prasowej w 
W aszyngtonie, b ezpośredn io  po  
spotkaniu z  przewodniczącym Ko­
misji Europejskiej Jacquesem  San­
terem i premierem Irlandii Johnem  
Bru tonem.

Amerykański prezydent z zado­
woleniem odnotował informację o  
rozmowie telefonicznej prem iera 
Izraela B en jam ina  N e ta n ja h u  i 
palestyńskiego przywódcy Jasera  
Arafata. Dodał, iż porozum ienie 
izraelsko-palestyńskie w kwestii wy­

cofania wojsk Izraela z  H ebronu "od 
dawna znajduje się w  zasięgu ręki" i 
nadszedł czas ostatecznego sfinalizo­
wania rozmów w tej sprawie.

Z aró w n o  sam  C lin ton , ja k  i 
następnie rzecznik Białego Dom u 
uznali, że polityka obecnego tządu 
Izraela w kwestii osiedli żydowskich 
"zasadniczo komplikuje’ wysiłki po­
kojowe. Decyzje w  sprawie osiedli, 
podejmowane w momencie finalizo­
wania trudnych negocjacji dotyczą­
cych wycofania armii z H ebronu, są 
je d y n ie  f ru s t ru ją c e  i sp rz y ja ją  
potęgowaniu napięć w  regionie —  
p o w ie d z ia ł C lin to n . P re zy d e n t 
zaznaczył jednak, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych "nie m oże narzucać 
negocjatorom bliskowschodnim ja­
kichkolwiek własnych rozwiązań po­
kojowych".

Obrona

Brak pieniędzy
Z  wyjątkiem Grecji i Turcji, ar­

mie wszystkich krajów NATO bory­
kają się z coraz dotkliwszym brakiem 
pieniędzy, który może w  konsekwen­
cji doprowadzić do postawienia pod 
znakiem zapytania ich zdolności bo­
jowej. Ten właśnie problem był oma­
wiany p rze z  m in istrów  o b ro n y  
krajów NATO podczas dwudniowe­
go spotkania w Brukseli

Z  brakiem pieniędzy jak  po­
dają dokumenty NATO — boryka 
się również sam sojusz. Przez trzeci 
rok z rzędu nie wzrośnie w 1997 r. 
zarówno budżet cywilny /188 min do­
larów/ jak i wojskowy /826 min do­
larów/. Nastąpi to w sytuacji coraz 
miększych sum przeznaczanych co­
rocznie na operacje pokojowe i pro­
gram Partnerstwa dla pokoju.

Od czasu zakończenia zimnej 
_Wqjny w 1989 r. budżety obronne 
~ Poszczególnych krajów /w tym USA/ 
zcotały zamrożone lub zredukowa­
ne. O sz c z ę d n o śc i b u d ż e to w e  
•powodowały, że  —  jak  wykazał 
wewnętrzny dokument Ministerstwa 
Obrony Niemiec — znaczna część 
arm»i niemieckiej nie nadaje się już 
do udziału w operacjach bojowych.

W Belgii tragiczna sytuacja fi­

nansowa skłoniła szefa sztabu armii, 
wiceadmirała Willy Herteelera, do 
postawienia dramatycznego pyta­
nia, "Czy naprawdę chcemy mieć 
armię?". H erteeler podkreślił, że 
jeśli cięcia budżetowe będą konty­
nuow ane, to  nastąpi "koniec sił 
zbrojnych".

Podobnie lub niewiele lepiej wy­
gląda sytuacja w Kanadzie, Hiszpa­
nii, W łoszechi we Francji.

"Państwo francuskie nie m a już 
pieniędzy" —  przyznał przedstawi­
ciel rządu w  Paryżu, wskazując na 
liczne opóźnienia płatności i prakty­
czne  zah am o w an ie  w ielu  p ro ­
gramów zbrojeniowych, w  tym m. 
in. tak prestiżowego jak budowa sa­
molotu bojowego Rafale. Według 
raportu parlamentarnego, program 
ten  "jest w poważnym  n iebez­
pieczeństwie".

Spośród państw członkowskich 
NATO, jedynie armia grecka i ture­
cka nie mogą narzekać na brak fun­
duszów. Budżet wojskowy Turcji 
ma wzrosnąć w 1997 r. o  108 proc. 
do poziomu 7,06 mld dolarów. Gre­
cja zamierza poświęcić na moder­
nizację swych sił zbrojnych 16,6 mld 
dolarów w ciągu 5 lat.

NA ZD JĘCIU: Prezydent USA Bill Clinton na spotkaniu z przewodniczącym Komisji Europejskiej Jacquesem 
Santerem  (z lewej). Po prawej siedzi prem ier Irlandii John Brutton. F o t  EPA-ELTA

Przeciw rozszerzeniu NATO
Czołowy amerykański krytyk pla­

nu przyjęcia do NA TO  krajów Euro­
py Środkowej 1 Wschodniej, politolog 
M ichael M andelbaum , na lam ach 
najnow szego "Newsweeka" ostro  
z a a ta k o w a ł p o d ję tą  w  B ru k se li 
decyzję zaproszenia w  przyszłym ro­
ku do  wstępnych rozmów w sprawie 
członkostwa w  NA TO . Jest to  kolej­
ny sygnał aktywizacji w  U SA  przeciw­
ników powiększania NATO.

W  artykule zatytułowanym "Nie 
rozszerzać NATO", M andelbaum , 
były doradca Clintona, który odszedł 
z administracji na tle sporów o  kie­
runki polityki zagranicznej, pisze: 
"Plan rozszerzenia NA TO jest inicja­
tywą, która nie przyniesie żadnych 
korzyści i może zaszkodzić zachod­
nim i amerykańskim interesom". A u­
to r  przypom ina znane argum enty 
oponentów rozciągnięcia na E uropę 
Środkową I Wschodnią atlantyckich

gwarancji bezpieczeństwa, ostrze­
gając przede wszystkim, że popsuje 
to  stosunki z Rosją.

"Gorycz Rosji z powodu rozsze­
rzenia NATO może na dłuższą metę 
zwrócić j ą  przeciwko całemu post- 
zimnowpjennemu układowi” —  pi­
sze M andelbaum . "Układ ten, na 
który złożyło się wyzwolenie Europy 
W schodniej, rozpad Związku Ra­
dz ieck ieg o  i o g ro m n e  red u k c je  
arsenałów wojskowych, jest niezwy­
kłe korzystny dla Zachodu. Rosjanie 
respektują go, gdyż zgodzili się na 
każdy jego element. Ekspansja 
NATO byłaby pierwszym krokiem w 
k ie ru n k u  zm ian y  e u ro p e jsk ic h  
układów bezpieczeństwa, podjętym 
wbrew życzeniom Rosji".

Mandelbaum twierdzi, że krajom, 
które zostaną najprawdopodobniej 
przyjęte do sojuszu, tjJolsce, Cze­
chom I Węgrom, Rosja nie zagraża;

m oże  n a to m ias t zag ro z ić  w 
przyszłości Ukrainie i postradziec- 
kim krajom bałtyckim — te jednak 
nie są  przewidziane jako  przyszli 
członkowie. "A zatem kraje, które 
potrzebują NATO, nie wejdą do nie­
go, natom iast te, k tó re  zostaną 
przyjęte, nie potrzebują go* — pisze 
autor.

Odrzuca on również argument, że 
rozszerzenie paktu konieczne jest dla 
w yp ełn ien ia  "szare j s tre fy 1 
bezpieczeństwa między Rosjąa Niem­
cam i Jego zdaniem, rolę tę spełniają 
doskonale układy rozbrojeniowe 
między Rosją a Zachodem, takie jak 
t ra k ta ty  S T A R T  (o  redukcji 
mlęcfykontynentalnycb rakiet nukle­
arnych) i CFE (o redukcji sił konwen­
cjonalnych w Europie). Nie wspomina 
je d n a k , ż e  rosy jska  D um a nie 
ratyfikowała jeszcze nawet zawartego 
4 lata temu układu START U.

Turcja
Gesty wobec 

Iranu
Turecki premier Necmettin Er- 

bakan —  przywódca partii funda­
m entalistów  islamskich R efah  —  
przygotow uje s ię  d o  przyjęcia w 
czwartek prezydenta i szefa rządu 
I r a n u  A li A k b a ra  H a sz e m i 
Rafsandżaniego, co obserwatorzy 
uważają za kolejny przyjazny gest 
Turcji w stosunku do  Iranu.

Trzydniowa wizyta Rafsandża­
niego nastąpi w kilka dni po tym, jak 
T u rc ja , po  raz  pierwszy od lat, 
głosowała przeciwko rezolucji O N Z 
krytykującej Teheran za naruszanie 
praw człowieka.

Analitycy polityczni uważają, że 
otwarcie ste Erbakana na Iran to część 
polityki, która ma zadowolić jego stron­
ników bez zastosowania bardziej skraj­
nych posunięć antyzachodnich.

Ostatnio Erbakan oświadczył, że 
Turcja ma zamiar współpracować z 
Teheranem w przemyśle obronnym, 
co  w y w o ła ło  n a ty c h m ia s to w e  
potępienie ze strony Departamentu 
Stanu USA, które uważają Iran za 
promotora terroryzmu.

Posunięcia Erbakana, jak napisał 
stambulski dziennik "Milliyet", niepo­
koją tureckich generałów, którzy są 
przekonani, że Iran zapewnia bazy 
kurdyjskim rebeliantom i próbuje 
przeszczepić Turcji swój islamski

Cud gospodarczy będzie trwał
Kraje Wschodniej Azji będzie na­

dal cechował silny wzrost gospodarczy, 
również po roku 2000, ale powinny one 
inw estow ać w  in fra s tru k tu rę , 
liberalizować gospodarkę i walczyć z 
biedą —  stwierdza Bank Światowy w 
(publikowanym w Waszyngtonie bi­
lansie gospodarki tego regionu.

W zrost p ro duk tu  krajowego 
brutto tych krajów wynosił średnio 7 
proc. rocznie w połowie lat 1970, by 
osiągnąć 9 proc. w latach 90.

Najbardziej uderzający jest przy­
padek Chin, gdzie dochód na głowę 
wzrósł o  270 proc. w ciągu 17 lat.

Dziś notuje się w tym rejonie 
pewne oznald słabości, które jednak 
— zdaniem ekonomistów Banku

Światowego —  są tylko przejściowe. 
Są to takie zjawiska, jak spowolnie­
nie tempa wzrostu eksportu w Chi- I 
n ach , K o re i i S in g ap u rze , 
pogłębienie się deficytu bilansu i 
płatniczego w Malezji, Tajlandii 1 
W ietnamie, czy spadek notowad 
giełdowych w Tajlandii i Korei

"Niemniej jednak, większość I 
tych złych wieści odzwierciedla zjawi- I 
ska cykliczne" —  stwierdza Bank.

Bank zwraca też uwagę na ko- I 
nieczne dążenie do zmniejszenia bie­
dy i sprawiedliwszego podziału do­
chodu. W krajach tego regionu co 
najmniej 450 min ludzi żyje w bie­
d z ie , a n ierów ność  dochodów  | 
pogłębia się w Chinach I Tajlandii.

Przeciw ściganiu zbrodniarzy
Przewodniczący połączonego 

kolegium szefów sztabów sił zbroj­
nych USA, gen. John Shalikashhili 
w y p o w ied z ia ł s ię  p rzec iw ko  
udziałowi przyszłych sił stabilizacyj­
nych NATO w Bośni (SFOR) w 
ściganiu osób oskarżonych o  zbrod­
nie wojenne w krajach b. Jugosławii. 
W  tym celu konieczne jest utworze­

nie specjalnych międzynarodowych 
sił policyjnych — powiedział Shali- 
kashvili w poniedziałek w Sarajewie.

Generał dokonał inspekcji jed­
nostek amerykadskich w składzie I 
dow odzonych przez NA TO  sił I 
IFOR, których mandat się kończy w I 
tym tygodniu i które zostaną tym sa- I 
mym zastąpione przez SFOR.
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Rosja

Nowy doradca
Tatiana Djaczenko, młodsza 

córka prezydenta Rosji, ma objąć 
wkrótce stanowisko doradcy Borysa 
Jelcyna — twierdzi moskiewski 
dziennik "Siewodnia", powołując się 
na dobrze poinformowane źródła na 
Kremlu. Według gazety, taka "dość 
egzotyczna dla Rosji decyzja kadro­
wa” miałaby zostać podjęta jeszcze w 
tym miesiącu.

Tatiana Djaczenko pełni de fac­
to funkcję doradcy swego ojca już od 
kilku miesięcy, od początku kampa­
nii przed wyborami prezydenckimi, 
co spotyka się z niejednoznaczną 
oceną rosyjskiej prasy i opinii publi­
cznej.

Dziennik "Slewodnia" przypusz­
cza, że prawna legalizacja statusu 
Djaczenko jako doradcy prezydenta 
ma na celu wyjaśnienie nieco dwu­
znacznej sytuacji, kiedy osoba nie 
zajmująca żadnego stanowiska w

aparacie władzy ma ogromny wpływ 
na decyzje państwowe, zwłaszcza te, 
których podjęcie wymaga osobistego 
kontaktu z Borysem Jelcynem. "Sie- 
wodnia" nazywa Tatianę Djaczenko 
"idealnym lobbystą”.

Prasa przypisuje jej kluczową rolę 
w zdymisjonowaniu wpływowej grupy 
z  otoczenia Jelcyna z szefem Służby 
B ezp ieczeństw a p rez y d e n ta , 
generałem Aleksandrem Korżako- 
wem na czele. Rzecznik prezydenta 
Jelcyna Siergiej Jast rzem bski zdecydo­
wanie zdementował wcześniejsze do­
niesienia dotyczące planowanej— rze­
komo —  nominacji córki Jelcyna —  
Tatiany Djaczenko na stanowisko pre­
zydenckiego doradcy.

"Do dziś w urzędzie prezydenta 
nigdy nie było i nie ma dokumentów, 
potwierdzających tę informację" — 
powiedział Jastrzembsid dziennika-

Ewakuacja z Czeczenii
M iędzynarodow y Czerwony 

Krzyż podjąłdecyzjęoewakuowaniuz 
Czeczena wszyst kich swcłch przedsta­
wicieli w tej republice po tym, jak w 
miejscowości Nowyje Atagi nieznani 
sprawcy zastrzeLiii sześciu lekarzy. Le­
karze — pracowali w  szpitalu w No­
wych Ala gach, zorganizowanym we 
w rześniu  teg o  roku  p rzez  
Międzynarodowy Cłerwony Krzyż.

We wtorek po południu z Moskwy 
do Nakzyka wyleciał same**, wyoar- 
terowany przez MCK, który ma 
wywieźć z Północnego Kaukazu 
pozostały personel organizacji. 
Według danych Eiabu MCKwMosk- 
wie,wQcczenii pracuje obecnie ok. 70 
przedstawicieli Czerwonego Krzyża.

Władze Czeczenii oceniły zabój­
s tw o  lek a rzy  ja k o  "św iadom ą 
prowokację, której celem jest zerwa­
nie wyborów prezydenckich i parla­

mentarnych' w republice, zapowie­
dzianych na 27 stycznia przyszłego 
roku. Rustan Kutajew, minister w 
koalicyjnym rządzie Aslana Mascha- 
dowa, powiedział agencji "Interfax", 
że nie jest to  zapewne ostatnia pro­
wokacja i "należy oczekiwać jeszcze 
poważniejszych’ akcji tego rodzaju.

W  związku z zamordowaniem le­
karzy MCK, sekretarz rosyjskiej R a­
dy Bezpieczeństwa Iwan Rybldn, 
który przybył do Groźnego we wto­
rek, "w kategorycznej formie"— jak 
przekazują rosyjskie agencje infor­
macyjne —  zażądał od prezydenta 
Czeczenii Zelimchana Jandarbljewa 
podjęcia wszelkich niezbędnych 
działań, aby zapobiec podobnym 
przestępstwom, jak też wszystkim 
prowokacjom w rodzaju uprowadze­
n ia  ro sy jsk ich  m ilic jan tów , co 
wydarzyło się w minioną sobotę.

Białoruś

Łukaszenka o polityce 
zagraniczej

P re zy d e n t A le k san d r 
Łukaszenka, występując na inaugu­
racyjnym posiedzeniu pierwszej zwy­
czajnej sesji Izby Reprezentantów 
— nowego parlamentu, powołanego 
na podstawie wprowadzonej po refe- 
rendum  Konstytucji — najwięcej 
uw agi pośw ięcił p ro b lem o m  
białoruskiej polityki zagranicznej.

Łukaszenka powiedział, że Izba 
Reprezentantów powinna "jak naj­
szybciej włączyć się w europejski sy­
s tem  w sp ó łp racy  m ięd zy p a r­
lamentarnej". Prezydent podkreślił, 
że "nie wolno tracić czasu", bo— jak 
stwierdził — "dopóki my się tu 
rozkręcamy, d , którym naród w refe­
rendum 24 listopada odmówił dal­
szej kariery, rozw ijają wściekłą 
działalność za granicą, próbując 
wmówić międzynarodowej opinii, że 
nowy białoruski parlament nie ma 
mocy prawnej".

Główne zasady, na jakich się ona 
opiera, wypracowane zostały — 
zauważył prezydent —  w ciągu mi­
nionych ponad 2  lat sprawowania 
p rze z  n ieg o  u rz ę d u . J e s t  to : 
wielokierunkowość, zmierzanie do 
"sprawiedliwego i perspektywiczne­
go systemu bezpieczeństwa”, rezyg­
nacja Białorusi z udziału w konfli­
ktach zbrojnych.

Łukaszenka podkreślił, że parla­
ment I władze wykonawcze powinny 
prowadzić jednolitą politykę zagra­
niczną i wyraził przekonanie, iż Izba 
p o p rze  jeg o  s tanow isko  w obec 
p lanów  rozszerzenia  N A TO  na 
wschód oraz idei stworzenia w Euro­
pie Środkowej i Wschodniej strefy 
bezatomowej. Prezydent powtórzył 
też, że —  według niego —  system 
bezpieczeństwa europejskiego powi­
nien być budowany wokół OBW E, 
które powinno być gwarantem tego 
b e z p ie c z e ń s tw a , a n ie  P a k t  
Północnoatlantycki, choć zauważył, 
że widzi możliwość współpracy tych 
organizacji.

Prezydent zapowiedział dalszą 
integrację z Rosją, któremu to pro­
cesowi — jak twierdzi —  przeciwny 
jest Zachód oraz "potężna dziś opo­
zycja polityczna w Rosji, która nie 
dopuszcza integracji dwóch państw i 
dwóch narodów".

W edług Łukaszenki, rosyjska 
opozycja zmieni wkrótce poglądy, a 
co do Zachodu, to  po prostu on sam 
chce się integrować z Rosją i stąd — 
zdaniem Łukaszenki — przeciwsta­
wia się białorusko-rosyjsk iem u 
zbliżeniu, by "wypchnąć Białoruś z 
wielkiego rynku surowców i zbytu to­
warów”.

Minimalizacja negatywnych momentów
"Celem naszego dialogu nie jest 

po prostu podtrzymywanie jakichś 
stosunków z NATO, lecz aktywne 
dążenie do tego, aby rozwiać nasze 
niepokoje i zminimalizować nega­
tywne dla nas momenty działalności 
N A TO " —  oświadczył m in iste r 
spraw zagranicznych Rosji Jewgienij 
Primakow w wywiadzie dla "Rossij- 
sk ie j G aziety" (z  17 g ru d n ia ) , 
wyjaśniając przyczyny, dla których 
Moskwa przyjęła propozycję Soju­
szu o  rozpoczęciu konsultacji, które 
m a ją  ro zw ią z a ć  is tn ie ją c e  
sprzeczności, związane przede wszy­
stkim z planami rozszerzenia Soju­
szu Atlantyckiego na wschód.

Primakow zaznaczył, że (Rosja) 
"nadal zajmuje negatywne stanowi­
sko wobec rozszerzenia NATO, gdyż 
uważa, że jest to sprzeczne z jej inte­
resami". Niemniej, (Rosja) "opowia­
d a  s ię  za  d ia lo g iem  z  N A T O , 
ponieważ rozumie, że organizacja ta 
jest rzeczywistością, z  k tórą należy się

liczyć i z którą trzeba utrzymywać 
stosunki".

Jewgienij Primakow uważa, że 
konsekwentne stanowisko Rosji za­
czyna przynosić konkretne rezultaty, 
czego potwierdzeniem jest deklara­
cja NATO o nierozmieszczeniu bro­
ni jądrowej na terytorium nowych 
państw członkowskich.

"Bez udziału Rosji nie sposób 
rozwiązać problemu bezpieczeństwa 
europejskiego. Naszym zdaniem, prio­
rytetowe znaczenie ma w tej dziecbanie 
nie NATO, ale OBWE, która jest bar­
dziej uniwersalną organizacją i która 
była utworzona dla rozwiązywania 
problemów ogólnoeuropejskich" — „ 
powiedział Primakow.

"Niezawisimaja Gazieta" pisze, 
że ostatnia wizyta Primakowa w  Bru­
kseli i udział ministra obrony Rosji 
Igora Rodionowa w posiedzeniu mi­
nistrów obrony NATO 18 grudnia 
świadczy nie tylko o aktywizacji rosyj­
skiej polityki zagranicznej na odcin­

ku zachodnim, ale i o  tym, że dialog 
między Moskwą i NATO ruszył wre­
szcie z martwego punktu. Moskie­
wski dziennik stwierdza jednak, że 
"ostre sprzeczności między Rosją i 
NATO nadal się utrzymują".

Dotyczą one zarówno formuły 
mechanizmu uczestnictwa Rosji w 
konsultacjach z NA TO (obecna 
formuła "16 plus 1" Moskwie nie od­
powiada i chciałaby zastąpić ją  "ko­
mitetem siedemnastu", który byłby 
n ie  ty lk o  fo ru m  d la  w ym iany 
poglądów, ale i organem decyzyj­
nym), jak i ograniczenia potencjału 
ofensywnego NATO. Po uzyskaniu 
zgody- p a ń s tw  z a c h o d n ic h  na 
częściową rewizję układu o  redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń konwencjo­
nalnych w Europie, Rosja chciałaby, 
aby zobowiązanie do nierozmiesz- 
czania broni jądrowej na terytorium 
nowych państw członkowskich miało 
formę nie deklaracji politycznej lecz 
dokumentu prawnego.

Niebezpieczne odświeżacze
W  kwaterze głównej policji hamburskiej policjanci pracują pod parasolami. M a to  ich chronić przed strugami 

zimnego powietrza z odświeżaczy. Oczywiście, to  latem, a  w zimie?
Fot.EPA-ELTA

Kandydat do prezydenckiego fotela
N ie tylko białoruska opozycja 

sądzi coraz powszechniej, iż prezydent 
Białorusi Aleksandr Łukaszenka mie­
rzy w swoich p lanach na zajęcie 
najwyższej funkcji na Kremlu. Takie 
poglądy zaczynają być formułowane i 
w Rosji.

Dość kategorycznie wypowiedział 
się na ten temat poważny komentator 
jednego z kanałów rosyjskiej telewizji 
—  RTR, Nikołaj Swanidze, który w 
cotygodniowym przeglądzie wydarzeń 
ty g o d n ia  "Z ierk a ło "  ("L u s tro ")  
oświadczył, Ii  "jest głęboko przekona­
ny o  tym, że Łukaszenka rozpoczął już 
swoją kampanię wyborczą na prezy­
denta zjednoczonego białorusko-ro-

Swanidze powoływał się m Jn. na 
wywiad, jakiego niedawno udzielił 
Łukaszenka dziennikarzowi "Kurie­
ra Rosyjskiego" —  gazety związanej 
z kolami nacjonalistycznym) R osji 

Łukaszenka został w nim przed­
stawiony jako polityk, myślący kate­
goriami "kiedyś wielkiego, m ocarne­
go państwa", k tóre straciło swoją 
pozycję po rozpadzie ZSR R i teraz

nie m a kto, poza białoruskim prezy­
d e n te m , w alczyć o o d zy sk an ie  
"należnego miejsca w świecie". W  
tym poglądzie i Łukaszenka i rozma­
wiający z nim dziennikarz byli zgodni.

Prezydent Białorusi powiedział 
m.in.: "Ostatnio bywam często na 
różnych międzynarodowych zgro­
madzeniach. Oni po prostu wycie­
rają o  nas nogi Pomiatają nami, jak 
im się podoba. M am na myśli Rosję, 
Białoruś. Weźmy na przykład ostatni 
szczyt O B W E  w L izbonie . Czy 
myślicie, że którykolwiek kraj WNP 
wystąpił tam, a  choćby tylko jakoś 
zaakcentował swoje stanowisko, żew 
czymś popiera Rosję. Skąd. Tylko 
nasze —  Rosji i Białorusi —  punkty 
widzenia zeszły się, choć —  zapew­
n iam  —  te g o  w c z e śn ie j n ie  
ustalaliśmy. Na przykład w sprawie 
NATO. I  to  nie Rosja —  też zapew­
niam —  pierwsza wykonała twardy 
ruch w sprawie NATO, a prezydent 
B iałorusi dwa lata  tem u tw ardo 
powiedział, że jeśli będzie tald nacisk 
na rozszerzenie NATO, to  my podej­
miemy problem broni jądrowej".

_

W  innych zaprezentow anych 
fragmentach wywiadu Łukaszenka 
jeszcze dobitniej przedstawiał się ja ­
ko obrońca wspólnych interesów, w 
dodatku niemal jako jedynie je  razu 
miejący i doceniający ich wagę.

Powiedział: "My kontrolujemy 
przestrzeń powietrzną zachodniej 
części— od Kijowa po Rygę. To kolo­
salna przestrzeń. Rosja tu niczego nie 
ma oprócz naszych sB obrony powie­
trznej. Co do ich sprawności —  nie 
m am y konk u ren tó w  na świecie. 
Właśnie przygotowałem pismo do kie­
rownictwa Rosji, żeby wzięło ten pro­
blem pod uwagę, jeśli troszczy się o  
bezpieczeństwo Rosji i Białorusi. My 
wydajemy dziś rocznie na utrzymanie 
sił obrony powietrznej 410 min USD, 
a nam się ogranicza dostawy gazu i 
ropy naftowej, za którą jesteśmy winni 
120, no, może 150 min USD. Przeana­
lizujmy t a  Jeśli kierownictwo Rosji 
dziś tego nie rozumie, to, myślę —  
zrozumie jutro. Ajeśli to kierownictwo 
nie zrozumie, to, proszę wierzyć —  
zrozumie naród rosyjski, nie ten z 
Kremla, a  cały rosyjski naród".



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
TM

18 grudnia 1996 r. e_^str. 9

Ustawa
Republiki Litewskiej 

O nowelizacji artykułu 195 Kodeksu Postępowania Karnego 
oraz uzupełnieniu kodeksu artykułami 661 i 1953

19 l is to p ad a  1996 r., n r  1-1631
(Dziennik Ustaw, 1961, nr 18-148; 1983, nr 34-364, 

1989, n r 4-16; 1992, nr 3-31; 1994, nr 60-1182) 
A rtykuł 1. Uzupełnienie kodeksu  a rtyku łem  66

Uzupełnić kodeks artykułem 66 
„A rtyku ł 66 H P rzekazan ie  pow ództw a cywil­

nego sądowi, rozpatru jącem u spraw ę o bankructw o.
Jeśli w  sprawie karnej w  charakterze pozwanego 

cywilnego pociągnięte zostało przedsiębiorstwo, któ­
remu wytoczono sprawę o bankructwo, to  powództwo 
cywilne w  tej sprawie karnej może być nie rozpatrywa­
ne, a  wszystkie związane z  powództwem  cywilnym 
dokumenty decyzjąśledczego, prokuratora lub sądu po­
winny być przekazane sądowi, rozpatrującemu sprawę 
o  bankructwo. Należy poinformować o tym  powoda 
cywilnego i wyjaśnić, jak ie  prawa przysługują mu w 
sprawie o  bankructwo”.

A rty k u ł 2. N ow elizacja a rty k u łu  195 
W  pierwszym zdaniu części pierwszej artykułu 195 

zamiast słów  „innych osób” wpisać słowa „innych osób 
fizycznych”, uzupełnić artykuł now ą częścią drugą, a 
byłe części drugą, trzecią i czw artą odpowiednio uznać 
za  części trzecią, czwartą, piątą i cały artykuł podać w  
następującym brzmieniu:

„A rty k u ł 195. Nałożenie a re sz tu  h a  m ają tek  
W celu zapewnienia powództwa cywilnego, ewen­

tualnej konfiskaty majątku, sędzia śledczy powinięnna- 
łożyć areszt na  majątek bądź środek transportowy oso­
by podejrzanej, oskarżonej lub zgodnie z  prawem ma­
terialnie odpowiedzialnej za  ich czyny osoby fizycz­
nej, czy też  majątek innych osób fizycznych, u  których 
się znajduje zdobyte lub nabyte w  sposób przestępczy 
mienie czy środek transportu. Areszt na  mienie może 
być nałożony razem z  konfiskatą albo rewizją, czy też 
bez nich.

Areszt n a  majątek osoby prawnej m oże być nało­
żony:

w  celu zapewnienia ewentualnej konfiskaty mie­
nia w przypadkach przewidzianych w  artykule 35 Ko­
deksu Kaniego;

2 ) w  celu zapewnienia powództwa cywilnego, gdy - 
istnieje dostateczna podstawa do pociągnięcia w  cha­
rakterze pozwanego cywilnego osoby prawnej w  spra­
w ie karnej.

W  celu nałożenia aresztu na majątek sędzia śled­
czy sporządza umotywowaną decyzję. Majątek, na który 
nakłada się areszt, opisuje się według przepisów, prze­
widziany cli W artykułach 189 i 191 tego kodeksu. Całe 
opisywane mienie powinno być pokazane zaproszonym

świadkom oraz innym obecnym osobom. W opisie mie­
nia wskazuje się ilość opisywanych przedmiotów oraz 
ich cechy indywidualne. Nie wolno nałożyć aresztu na 
przedmioty, które są  niezbędne osobie podejrzanej lub 
oskarżonej, członkom ich rodzin oraz znajdującym się 
na ich utrzymaniu osobom zgodnie z  Wykazem, ustało 
nym w  ustawach Republiki Litewskiej.

Mienie, na które nakłada się areszt, według uzna­
nia śledczego przekazuje się na przechowanie przed­
stawicielowi służby mieszkaniowej lub organu samo­
rządu terytorialnego, bądź właścicielowi tego mienia 
lub jego  krewnemu, czy też innej osobie, którym po­
winna być wyjaśniona ich odpowiedzialność zgoclnie 
z  artykułem 304 Kodeksu Karnego Republiki Litew­
skiej za  roztrwonienie, przekazanie lub ukrycie tego 
mienia. W  tym celu bierze się od nich pisemne zobo­
wiązanie. W  razie potrzeby mienie, na  które nakłada 
się areszt, może być zabrane. Po nałożeniu aresztu na 
wkłady pieniężne, wszystkie operacje z  nimi zostają 
zawieszone.

Nałożenie aresztu na majątek zostaje anulowane 
decyzjąśledczego, jeśli ten środek staje się niepotrzeb­
ny”.

A rty k u ł 3 . U zupełn ienie  kodeksu  a rty k u łem
19T

Uzupełnić Kodeks artykułem 195* :
„A rty k u ł 195 . P rzekazanie  dokum entów  o na­

łożeniu aresztu  na m ają tek  sądow i rozpa tru jącem u 
sp raw ę o bankruc tw o

Jeśli w  tej sprawie karnej, w  celu zapewnienia po­
w ództwa cywilnego, w  trybie przewidzianym w  punk­
cie 2  artykułu 195 tego kodeksu został nałożony areszt 
na m ajątek przedsiębiorstwa, któremu sąd wytoczył 
sprawę o bankructwo, wszystkie związane z  aresztem 
tego majątku dokumenty m ogą być przekazane sądowi 
rozpatrującemu sprawę o bankructwo, informując o tym 
osobę, opiekującą się majątkiem, na który nałożono 
areszt. Sąd,^rozpatruj ący sprawę o bankructwo rozstrzy­
ga w szystkie kwestie związane z  aresztowaniem tego 
majątku.

Osoba, wyznaczona w  sprawie karnej na kuratora 
majątku, zachowuje wszelkie prawa i obowiązki, zwią­
zane z  ochroną aresztowanego majątku do chwili od­
w ołania tego aresztu”.

Ogłaszam tą uchwałą, przyjętą przez Sejm Repu­
bliki Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lg irdas BRAZAUSKAS 

______________________________________(Zam. 1730)

Uchwała
Sejmu Republiki Litewskiej 

O niezależnym auditingu państwowych zobowiązań dłużniczych 
i wykorzystaniu zasobów finansowych

3 g ru d n ia  1996 r., n r  V III-1 8
Sejm Republiki Litewskiej, chcąc obiektywnie ustalić, 

jak ie są  długi państwa i zobowiązania dłużnicze, jak  wyko­
rzystuje się pożyczki państwowe oraz pożyczki, otrzymy­
wane z  gwarancją państwa, jak  również zasoby kredytowe 
z funduszy pomocy państwowej lub budżetu, postanaw ia:

A rtykuł 1.
Dokonać niezależnego auditingu długów i zobowiązań 

dłużniczych państwa, otrzymanych w  imieniu państwa po­
życzek i gwarancji państwowych na pożyczki, a  także zaso­
bów kredytowych z  państwowych funduszy pomocy lub 
budżetu według danych na 1 grudnia 1996 r.

A rtykuł 2.
.Ministerstwo Finansów ogłasza konkurs n a  niezależny 

auditing i typuje organizację auditingowądo przeprowadze­
nia auditingu, wskazanego w  artykule 1 niniejszej uchwały.

A rtykuł 3.
-  - 1. Kontrola państwowa pomaga w  przeprowadzeniu au­

ditingu finansów państwowych, wskazanego w ar­
tykule 1 niniejszej uchwały.

2. Do 28 grudnia 1996 r. Kontrola Państwo­
w a  zgłasza Ministerstwu Finansów informację o 
ujawnionych przez Kontrolę PaństwoWą stratach 
przedsiębiorstw, zaliczanych do długu państwa, a 
także o  nieodpowiednim przeznaczeniu i wyko­
rzystaniu otrzymanych od państwa pożyczek oraz! 
pożyczek otrzymanych z gwarancją państwa do 1 
grudnia 1996 r.

A rtyku ł 4.
■gg Uchwała wchodzi w  życie od jej przyjęcia.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

V ytautas LANDSBERGIS 
(Zam. 1731)

Deklaracja
Sejmu Republiki Litewskiej 

O Radzie Najwyższej Republiki Litewskiej —  Sejmie Odnowicielskim
28 lis to p ad a  1996 r.

Sejm Republiki Litewskiej,
uwzględniając, że w  niepodległej Litwie zgromadze­

nie przedstawicieli wybieranych przez obywateli całego kra­
ju  nosi historyczną nazwę Sejmu, 
f  kierując się Aktem 11 Marca 1990 r. Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej o przywróceniu Niepodległego Pań­
s k a  Litewskiego i Aktem Rady Najwyższej z 29 paździer­
nika 1992 r. o  odradzanym Sejmie Republiki Litewskiej, 

uznając, że w końcowym okresie okupacji! ruchu opo­
ru lat 1940-1990, u zarania wyzwolenia. Rada Najwyższa, 
wybrana w demokratyczny sposób przez Naród i wyrażają-

cajego  suwerenną wolę, odrodziła i obroniła Nie­
podległe Państw o Litewskie, w rzeczywistości 
spełniając zadanie Sejmu Odnowicielskiego, 

postanaw ia i p roklam uje, że 
Rada Najwyższa Republiki Litewskiej, która 

działała w latach 1990-1992, otrzymuje nazwę: 
Rada Najwyższa - Sejm Odnowicielski.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Yytautas LANDSBERGIS 
(Zam. 1741)

Ustawa
Republiki Litewskiej 

O uzupełnieniu artykułów 25 i 38 
ustawy o podatku od wartości dodanej

14 listopada 1996 r., nr 1-1615

(D ziennik Ustaw, 1994, n r 3-40, n r 25-399, nr 28-489, nr 58-1136; 
1995, n r  12-261, n r  49-1178, n r 92-2057; 1996, n r 1-3, n r  13-343, nr 
35-866, n r  4 6 -1 103, n r 49-1172, n r  50-1198, n r 62-1466)

A rty k u ł 1. U zupełn ienie  a rty k u łu  25
U zupełnić pu n k t4  artykułu 25 słowami: „do sklepów bezcłowych” 

i podać w  następującym  brzm ieniu:
„4) towary, w w ożone do m agazynów  celnych, sklepów, znajdują­

cych się poza obszarem  celnym  Republiki Litewskiej, oraz sklepów 
bezcłowych;” .

A rty k u ł 2 . U zupełn ien ie  a r ty k u łu  38
U zupełnić artykuł 38 n ow ą częścią pierwszą, a  byłe części pierw­

sz ą  i d rugą  uznać za  części d rugą  i trzec ią  oraz cały artykuł podać w 
następującym  brzm ieniu:

„A rty k u ł 38. Podatkiem VAT nie opodatkowuje się towarów, sprze­
daw anych w  sklepach bezcłowych.

Do 1 stycznia 1997 r. tym czasow ą 9-procentow ą taryfą VAT (a w 
przypadkach przew idzianych w  części drugiej artykułu 14 ustawy —I  
8,26 proc.) opodatkow uje się w yprodukow ane przez producentów Re 
publiki L itewskiej m ieszanki-paszowe, iyby  i produkcję rolną, z  w yjąt­
kiem  m ięsożernych zw ierząt futerkowych, nutrii i ich skórek, artyku­
łów  spożyw czych, wytw orzonych z  tej produkcji. W ykaz tych towa­
rów  ustala rząd Republiki Litewskiej.

D o 1 stycznia 1997 opodatkow aniu nie podlegają:
1) w ęgiel kam ienny, gaz  ciekły i ziem ny, ropa naftowa, paliwo do 

pieców , m azut, drew no, paliw o nuklearne;
2 )  w oda, elektryczność i energia cieplna, dostarczane dla domów 

m ieszkalnych i gospodarstw a dom owego oraz ich ścieki kanalizacyj­
ne;

3) usługi spółek rolnych i spółdzielni rolnych dla ich członków;
4) usługi m edyczne, św iadczone przez prywatne placówki opieki 

zdrow otnej i obsługi weterynaryjnej” .
Ogłaszam tą ustawą, przyjątą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lg ird as  BRAZAUSKAS 

(Zam. 1728)

Uchwała
Sejmu Republiki Litewskiej 

O kwocie imigracji w roku 1997
14 listopada 1996 r., nr 1-1620

Sejm Republiki Litewskiej postanaw ia :
A rty k u ł 1.
Zatwierdzić kwotę imigracji do Republiki Litewskiej w  roku 1997- 

2250  osób.
A rty k u ł 2. Ustalić, że zezw olenia na imigrację do Republiki Litew 

skiej w  roku 1997 przede wszystkim  w ydaw ane będą następującym 
cokrąjowcom:

1) rodzicom  obyw atela Republiki Litewskiej;
2 )  dzieciom  obyw atela Republiki Litewskiej;
3).braciom isiostrom obyw atela Republiki Litewskiej, o  ile nie wstą­

pili ońi w  zw iązek małżeński;
4 ) m ałżonkowi (m ałżonce) obyw atela Republiki Litewskiej;
5) m ałżonkowi (m ałżonce) obcokrajowca, posiadającego zezwole­

n ie na  pobyt stały w  Republice Litewskiej;
6 )  znajdującym  się na utrzym aniu obywateli Republiki Litewskiej 

lub którzy utrzym ują obywatela Republiki Litewskiej w przypadkach 
ustanowienia opieki i kurateli w  trybie przewidzianym przez ustawy 
Republiki Litewskiej.

A rty k u ł 3.
Przy wydawaniu zezwoleń na imigrację do Republiki Litewskiej 

pierwszeństwo przysługuje obywatelom państw Unii Europejskiej oraz 
państw, z  którymi Republika Litewska zawarła międzynarodowe umo­
wy o ubezpieczeniu społecznym.

A rty k u ł 4.
Uchwała wchodzi w życie od 1 stycznia 1997 r.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 
ĆesIovas~J u r&enas 

(Zam. 1732)
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Koszykówka
N ajlepsi w  E u ro p ie  

Międzynarodowa Federacja 
Koszykówki oraz ukazujące się w 
Londynie Jej czasopismo 'FIBA Ba­
sketball Monthły* ogłosiły najle­
pszych koszykarzy i trenerów w Eu- 
I ropie.
| Pierwsze miejsce wśród koszy­
karzy przyznano reprezentantowi 
Lłtwy występującemu w barwach 
hiszpańskiej Barcelony Artu rasowi 
Kamiiovasowi. Zgromadził on 332 

[pkt w ankiecie, w której brali udział 
[21 dziennikarz i 23 trenerów. Na 
drugim miejscu uplasował się A. 
Dtordżevic (Portland Trail Blazers)
|— 313 pkt, a na trzecim miejscu S. 
Vranković (Minnesota Tlmberwoł- 
ves) — 272 pkt Do pierwszej dzie­
siątki weszli również O. Bodiroga 
(Real Madryt) — 223 pkt P. Na- 
umoski (Efes Pilsen, Turcja) —220 
pkt, A. Rigaudeau (Pau-Orthez, 
Francja) — 198 pkt J. Arlauckas 
(Real MadryQ — 181 pkt D. Wilkins 
(San Antonio Spurs) — 142 pkt N. 
Ekonomou (Panathinaikos, Ateny) 
— 130 pkt oraz A Komazec (Boiog- 
na, Włochy) — 126 pkt

Za najlepszego trenera koszy* 
karskiego w Europie uznano B. 
Malkovica (Panathinaikos) — 131 
pkt Drugie miejsce zajmuje AG. 
Reneses (Barcelona) — 48 pkt a 
trzecie Z. Obradovic (Real Madryt) 

43 pkt Piątą pozycję zajmuje S. 
Jeriomin (CSKA Moskwa) — 25 
pkt Na 12 miejscu znalazł się tre­
ner reprezentacji Litwy V. Garastas 

7 pkt
Dziś mecz z Francją
W Wileńskim Pałacu Sportu 

dziś zostanie rozegrany mecz eli­
minacyjny do przyszłorocznych mi­
strzostw Europy między reprezen­
tacjami Litwy I Szweoji. 
Przypomnijmy, że w grupie E pro­
wadzi w stawce drużyn reprezenta- 

a Francji, która odniosła 7 
zwycięstw. Na drugim miejscu pla­
suje się Belgia (4 pkt). Dalej idą 
Polska, Litwa i Szwecja (po 3 pkt), 

ostatnim miejscu Szwajcarzy (1 
pkt). Polska dziś gra na wyjaździe 

Belgią.
Po2 najlepsze zespoły z 5 grup 

eliminacyjnych trafiają do finału mi­
strzostw Europy, które się odbędą 

Hiszpanii. Wejdą do finałów 
również cztery zespoły z pięciu, 
które zajmą w grupach trzecie miej­
sce.

Trenerzy reprezentacji Litwy V. 
Garastas i J. Kazlauskas powołali 

drużyny narodowej 14 koszyka­
rzy. S ą  to  R. Kurtinaitis, A. 
Karniśovas, G. Einikis, D. Lukmi- 
nas, T. Paóesas, R. VaiŚvila, D. Ma- 
skoliOnas, D. Adomaitis, K. 
Śeśtokas, T. Masiulis, A Giedraitis,
E  Kuiiauskas, M. Źukauskas oraz 
rekonwalescent E. Źukauskas. Czy 
ostatni wystąpi, zadecydują leka­
rze.

M. PIASECKI 
Na 50-lecie Cibony 

Słynny klub koszykarski Cibo- 
na Zagrzeb obchodzi w tym roku 
50-lecie. Kulminacyjnym punktem 
uroczystości jubileuszow ych 
będzie mecz Cibony z reprezen­
tacją Europy 28 grudnia w Zagrze­
biu.

Międzynarodowa Federacja 
Koszykarska ogłosiła skład teamu 
Europa na to spotkanie: Teoman 
Xlibegovic (Słowenia), Siergiej Ba- 
zarewicz (Rosja), Augusto Binelli 
(Włochy), Nadav Henefeld (Izrael), 
Rimas Kurtinaitis (Litwa), Walter 
Magnifico (Włochy), Georgi 
Mładenow (Bułgaria), Petar Na- 
umovski (Macedonia/Turcja) i 
Stephane Ostrowski (Francja).
Bok«

W Mińsku 
po 16 bokserów 
w każdej wadze

Pierwszą z europejskich fede­
racji olimpijskich gałęzi sportu, 
która zabrała się do redukowania 
liczby uczestników w mistrzo­
stwach kontynentu jest Europejska 
Federacja Boksu Amatorskiego 
(EABA). W Mińsku w turnieju Bo­
kserskich Mistrzostw Europy Ama­
torów w 1998 r. w każdej z wag 
wystąpić ma tyiko 16 pięściarzy.

Takie były wnioski jakie posta­
wiono podczas obrad Komisji Te­
chnicznej i Regulaminowej EABA, 
która zebrała się w Stambule. Jest

to pozytywna reakcja bokserskich 
działaczy na postulaty lekarzy zaj­
mujących się boksem. Uznali oni, 
że ze względów zdrowotnych nie 
p<winno się przedłużać ponad 

|  mtarę turniejów bokserskich. Le­
karze doszli do wniosku, że bokser 
może w turnieju stoczyć maksi­
mum cztery pojedynki.

W tej sytuacji zostanie podnie­
siona liczba turniejów o randze 
kwalifikacji do mistrzostw Euro­
p y ^ .  Będą to takie imprezy jak 
turnieje rozgrywane w 1997 r. — w 
Bukareszcie, Lłverpoołu, Atenach i 
Helsinkach oraz wiosenne turnieje 
w 1998 r. w Budapeszcie, Wenecji- 
Mestre, Stambule czy Haaie/Saale. 
Medaliści tych turniejów wywalczą 
sobie prawo startu w mistrzo­
stwach Europy. Na taki system eli­
minacyjny musi się jeszcze ostate­
cznie zgodzić  Komitet 
Wykonawczy EABA, który będzie 
obradował w Dundee w styczniu 
1997 r.
H okej na lodzie

Turniej Izwlestil
W Moskwie wystartował 29 tur­

niej o Puchar tzwiestii, w którym 
bierze udział 5 drużyn — reprezen­
tacje Szwecji, Kanady, Roeji, Fin­
landii i Czech.

W pierwszych spotkaniach 
Szwecja pokonała Kanadę 5:1, a 
Rosja wygrała z Finlandią 3:1.
Na mistrzostwach Utwy

W mistrzostwach Litwy, w 
których b io rą  udział cztery 
drużyny, po pierwszych dwóch 
rundach na czoło wyszli hokeiści 
drużyny Germantas z Telsz. Po 6 I 
spotkaniach zgromadzili oni 8  pkt ; 
Na drugim miejscu zespół Posej- i 
donas z Elektrenai. Drużyna ta ma i 
8 pkt po 7 spotkaniach. Na trzecim 
miejscu Nemunas z Rakiszek — 6 
pkt po 6 spotkaniach, a  Viłtis z 
Elektrenai ma 4 pkt po 7 spotka­
niach.

W ostatnich meczach Nemu­
nas po wygraniu pierwszego spot­
kania z Germ antasem  6:3. w 
następnym ustąpił tej drużynie 1:5. 
Posejdonas pokonał zespół Viłtls 
8:4.

Następne spotkania odbędą 
się 11-12 stycznia na naturalnym 
lodzie w Rakiszkach. W celu 
wyłonienia mistrza kraju zwycięzca 
turnieju eliminacyjnego zmierzy się 
w meczach z Energią z Elektrenai.

Uga
Wschodnioeuropejska

W rozgrywkach Ligi Wscho­
dnioeuropejskiej nie wiedzie się 
nadal hokeistom Energii. W Kijowie 
drużyna z Elektrenai po zaciętej 
walce dwukrotnie uległa Ldince 2:3 
i 4:7. Następnie hokeiści Litwy 
zmierzyli się z liderem rozgrywek 
kijowskim Sokołem. Tutaj kijowia- 
nie mieli znaczną przewagę i wy­
grali oba spotkania wysoko 10:0 
oraz 11:1.

W turnieju prowadzą hokeiści 
Sokoła, którzy po 18 spotkaniach 
zgromadzili 34 pkt Na drugim 
m iejscu je s t Polim er z 
Nowopołocka (33 pkt po 20 spotka­
niach), a  na trzecim Nieman Grod­
no (27 pkt z 40 możliwych). Energia 
zajmuje ostatnią pozycję mając na 
swym koncie 3 pkt po 20 spotka­
niach.

Inf. wt.
PHka nożna 

Futbolowa dyplomacja
Dobre kontakty z federacjami 

plkarskimi w innych krajach owo­
cują często wzbogaceniem kalen­
darza międzynarodowych spotkań.

Przygotowująca się do wy­
stępu w wiosennych meczach eli­
minacyjnych mistrzostw świata z 
Włochami i Anglią piłkarska repre­
zentacja Polski wyruszy 10 lutego 
do Nikozji, aby wziąć udział w tur­
nieju z udziałem ekip Słowacji, Li­
twy i Cypru (12-19 lutego), a 
następnie — bezpośrednio — po­
leci za ocean i w Brazylii zagra naj­
pierw z reprezentacją jednego ze 
stanów (23 lutego), a  trzy dni 
później stoczy międzypaństwowy 
towarzyski pojedynek z mistrzami 
świata Brazylijczykami.

Wyłonieni
półfinaliści

W ćwierćfinałowych spotka­
niach piłkarskiego Pucharu Azji 
Iran pokonał wysoko Koreę Płd. 6:2 
(1:1), a Arabia Saudyjska wye­
liminowała Chiny 4:3 (3:2).

Dziś w półfinałach epotkająeię: 
Zjednoczone Emiraty Arabskie — 
Kuwejt i Arabia Saudyjska — Iran.

DO NOWEGO ROKU — Z NOWYMI MEBLAMI!
I* t  *

Uli l in
Gwiazdkowy handel z wielką zniżką!
Stale czynne jarmarki „Sztuka ludowa Twemu domowi”.

W 10  naszych salonach
oferujemy najlepsze meble 3500 

rodzajów z całej Litwy, innych państw Euro-

H is i  18000
wariantów kompletowania i odcieni.

W  s a lo n ie  m eb li l ite w sk ic h :
—  od 1200 do 6228 L t 
--^ ftód  510 do 1357 Lt.
—  od 1070 do 10830Lt.
—  od 2587 do 10785 L t 
6 g o d 5 .1 3 d o  1819 Lt. 
. —  od 576 do 3083 Lt.

od 144036 5600 L t

Komplety kuchenne 
Kąciki kuchenne >
Segmenty 
Komplety sypialne 
Szafy •
Komplety do przedpokoju 
Komplety do salonu 
i dużo pojedyńczych mebli.
W  s a lo n ie  lu k su s o w y c h  m e b l i i  

Segmenty 
Komplety sypialne 
Komplety do salonu 
i dużo mebli pojedyńczych. .
Materiały wykończeniowe i i  
Baterie mieszakowe 
Kabiny natryskowe 
Wanny stalowe i masażowe 
Glazura (m )
Podłogowe płytki Ceramiczne 
i z masy kamiennej (m2)
Tapety
Wykładzina dywanowa i chodniki (m ) _ od 15 do 61 Ll 
Dywany od 170 do 1300 Lt.
Zlewy ze stali nierdzewnej _ y  — od 169 do 334 L l 
Sufity z-pianki polistyrolowej (m ) -5- od 8,5 do 9,8 L l

W  s a lo n ie  m eb li z a g ra n ic z n y c h :
Komplety do salonu | 
Łóżka
Komplety sypialne 
Segmenty
Stoliki na czasopisma 
Komplety kuchenne 
i dużo pojedyńczych mebli.

-o d  1699do  18500 Lt.
od 720 do 2960 L t 

- o d  2371 do 14800 Lt. 
- o d  1705 do 14280 L t 
. — od 109 do 1450 L t  
—* od 1498 do 9106 L t

— do 12000 Lt.
— do 17000 Ll 

>-r —do 19500 LL

e towary dla domu:
Bk S - od 77 do 847 L t 

— od 667 do 3000 LL 
. — od 340 do 13500 LL 

- — od 43 do 60 L t j

—od 38 do 76 LL 
-Od 8 do42LL

I T f

Kanadyjskie ścienne 
wykładziny spilśnione 244x112 cm- 

244x61 cm
-od 91 do 120 L t 

I — 41 LL

W  salonie nr 4 
wystawa—  

sprzedaż 
Wyrobów 

artystycznych.

W salonach.sprzętu gospodarstwa domowego, sprzętu oświetleniowego i elektrycznego:
— od 330 do 2576 L t
— od 665 do 3850 Ll 

od 462 do 5690 Lt.
—  od 675 do 3550 Lt. 

I j g j o d  126 do 670 Lt.
—  od 252 do 1530 Ll 
— od 635 do 2018 Lt.

- ,- ro d  106 do 501 Lt.

Odkurzacze 
Lodówki 
Pralki
Kuchenki elektryczne 
Grzejniki elektryczne 
Pochłaniacze pary 
Kuchenki mikrofalowe 
Ekspresy do kawy 
Zawieszane oprawy 
oświetleniowe 
Kinkiety 
Lampy na biurko 
Lampy stojące

Ceny podane bez zniiek 
N o w e  t o w a r y  l * Szafy z rozsuwanymi drzwiami. * Firanki. * Meble do 

Iłazienki. * Dekoracyjne fontanny. * Amerykańskie meble do salonu. * Amery- 
f kańska wykładzina dywanowa. * Zagraniczne odkurzacze i kuchenki mikrofa­
lowe. * Włoskie klasyczne komplety mebli sypialnych. * Meble do ogrodu i 
wypoczynku. * Różne materiały wykończeniowe.
Specjaliści wzornictwa wnętrz udzielają konsultacji, projektują wnętrza i dobierają meble.

Bezpłatna dostawa do domu w Wilnie.

— od 35 do 1900 Ll 
—  od,36do350Lt. 
~— od 34 do 500 LL 

■M- od 133 do 2000 L l

EiSiśkiif p leh tas 8a, Yilnius, tel.: 23-16-52,23-16-50,23-22-06. (Zam. 22— B)

Kronika policyjna
J a k  p o d a je  d z ia ł S z ta b u  In fo rm a c ji  M S W  R L , 16 g ru d n ia  b r .  w  k ra ju  

z a n o to w a n o :  1 w y p a d e k  o b r a ż e n ia  c ia ła ,  1 g w a łt,  7  e k s c e s ó w  
c h u lig a ń sk ic h , 6  rab u n k ó w , 140 k rad z ieży . S k ra d z io n o  9  sam ochodów , 
o d n a lez io n o  — 10.

Z a r e je s tr o w a n o  6 w y p ad k ó w  d ro g o w y ch , 6  p o ż a ró w  (2  o so b y  
pon io sły  śm ie rć ) . Z n a lez io n o  zwłoki 3  osób . 14 o só b  z a trz y m a n o  w 
c h a ra k te rz e  p o d e jrz a n y ch  o  p o p e łn ien ie  p rzestęp stw .

Gwałt Krwawa scena
16 grudnia o  godz. 0 3 0  w  W ilnie w sali Sądowej

przy uL Vaduvos w  jednym  z  pokoi 16 g ru d n ia  w  c z as ie  ro zp ra w y  
h o te lu  ro b o tn iczeg o  m ło d y  m ę- d z ie ln ic o w e g o  s ą d u  r e j .  k ła j-
żczyzna zgwałcił ob. D . (ur. 1978 r.).

Przywiązał do płotu 
I ściągnął buty 

14  g ru d n ia  w  rej. solecznickim  
w  m ie jsco w o śc i B ia ła  W a k a  B. 
B o g d z ie w lc z  ( u r .  1 9 4 9  r . )  
przyw iązał d o  p ło tu  J . U ścinow icz 
(u r. 1947 r.)  i  o d e b ra ł je j  bu ty . 
K o b ie tę  z  o d m ro żo n y m i n o g am i 
um ieszczono  w  szp ita lu .

p e d z k i e g o ,  o s k a r ż o n y  A .  
M a ć i u l s k i s  ( u r .  1 9 6 4  r . )  
o d ła m k ie m  ży le tk i p rz e c ią ł  s o ­
b i e  ż y ły  l e w e j  r ę k i .  A .  
M aćiu lsk iso w i u d z ie lo n o  p o m o ­
cy m ed y czn e j.

Znaleziono zwłoki
16 g ru d n ia  o k o ło  godz. 16.00 

w  W iln ie  p rzy  ul. O a n d rą  zn a le ­
z io n o  zw łoki W . C h ilik  (u r. 1939

r .)  ze  ś lad am i p o b ic ia  głowy. P ro ­
w adzi s ię  d o ch o d zen ie .

Napad na "Bosch*
16 g ru d n ia  w  W iln ie  p n y  ul. 

U k m e r g ć s  o  g o d z .  . 9 .3 0  
z a u w a ż o n o ,  ż e  d rz w i  s k le p u  
'B osch*  s ą  w yłam ane. W ew n ą trz  
z n a le z io n o  zw łoki s tró ż a  V . B ri- 
y inskasa. Z e  sk le p u  sk rad z io n o  
a p a r a t  k a so w y , 13  k o lu m ie n  

dźw iękow ych, m ag n e to fo n . Z  se j­
fu  sk ra d z io n o  p ien iąd ze , ich  ilości 
jeszcze  n ie  u s ta lo n o . D o ch o d ze ­
n ie  trw a.

Okradziono
obcokrajowca

16  g ru d n ia  d o  W ile ń sk ie g o  
K P n r  1 zw rócił s ię  ob . P o lsk i L e ­
szek  W erem czu k  i pow iadom ił, że  
z  jeg o  p o k o ju  w  h o te lu  *Lietuva* 
zn ik n ę ło  50 0  D M , 100 d o laró w  
U S A , 10 m in  z ło tych  i  d o k u m en ­
ty-

Opraoowala M.J.
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ŚRODA.
18 GRUDNIA

LTV
7.00 —3 Dzień dobry. 8.30 

— Znaki. 9.00— Eureka 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Lek­
cja jęz franc. 18.40 —j Wiado­
mości (ros.) 18.50 —^Dla dzie­
ci. 19.20 —  Program dla mło­
dzieży. 20.00 —  Panorama.
20.40 —  Studio sport i loteria 
„Perias”. 20.50— Brzeg. 2135

Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce mężczyzn. Litwa— 
Szwecja. Podczas przerwy— o
23.00 —  Dziennik wieczorny. 

LNK
, 7.30— Poranne koło. 9.00

—  Teleshop. 9.05 | p  S. „Bez 
domu je s t  źle” . 9.50 —  S. 
.Cuda”. 15.25 —  Wiadomości

z Hollywoodu. 15.55 —  S. 
i3yvi i Ciastogłowy”. 16.20 —  
Humor. 16.50 —  Jeszcze nie 
wieczór. 17.40 —1S. „Wiatr w 
wierzbach”. 18.05 S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 —:TeIe- 
shop. 19.00— S. „Cuda”. 19.50 

Telekasyno. 20.00 —  Wia­
domości. 20.25 —  A. Girźadas 
przedstawia. 2130 —  S;^Wy- 
dział zabójstw ” . 22 .30  —  
Dziennik. 22.45 —  Wiadomo- 
śc iz  Hollywoodu. 23.ł5  —  S. 
„Byvi i Ciastogłowy^. 

BAŁTYCKA TV
8.30— 17.50—  Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 — S. „Po drugiej 
stronie raju”. 19.55 r|= Humor.
20.30 —  S. „Manuela”^ ^  

Film fab. „Gaspar i Robinzon”.
22.45 —  S. „Gorączka 
Angeles”. 23.40 — NBA: §>oj 
rżenie z  bliska. 0.JO—8.3(1 —  
Program CNN. T

TELE-3
8.00 —• Dziennik ĆNN.I

1.30 —  Z pierwszej ręki. 8.40

—  S. „Santa Barbara”. 9.30 —  
S. „Maria La Del Banio”. 17.30
—  Styl. 18.t)0 —  Film anim. 
18.25 —  S. „Marzyciele z  Ka­
lifornii” 18.50 —  Z pierwszej 
ręki. 18.55 —  S. „Uroczy i od­
ważni”. 19.20 —  Wiadomości.'
19.30 —  S. „Santa Barbara”.
20.30— Deszcz muz. 21.00—  
S. „Góral IV”. 22.00 —  Wia­
domości. 22.15— Sport 22.30
—  Budownictwo. 23.00 —  Z 
pierwszej ręki. 23.15— S. „Ła­
zarz”.

WILEŃSKA TV
18.00 —  Humor 19.00—  

Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.10 —  Ja sama; w rado­
ści i w biedzie. 20.15—  Wia­
domości z Moskwy. 20.25 —  
Sezon zimowy. Towary i usłu­
gi. 2030 —  S. „Nocny upał”.
2 1 .2 0 — Świąteczne upominki.
21.25 —.Ci, którzy. 21.50 — 
S. „Kobra”. 22.45 —  Z  Mo­
skwy. 23.00 —  Wiadomości. 
Dziś w  miasteczku. 23.10—  
Horoskop. 23.15 — Kanał muz. 

VILSAT
9.05 p i  Muzyka. 9.45 —  

K orespondent. 10.00 .
Gwiezdny dęszczT 10.45_ —  
Film anim. 11.00 —  Nowości 
muz, 11.15.—  Film fab. „31 
czerwca” (2). 12.20 —  Film 
dok. 12.40 —  Muzyka. 16.00 

■7-— Kanał podróży. 18.05 —  
Wiek X. Kobieta dąży do w ła-|

— W eterze— „Mir”, 12.05— |  
Film fab. „M ajor W icher” .
13.15 —  Film anim. 13.25*—  
Brainring. 14.00 —  Dziennik.
14.20— S.anim. 14.45— Kak­
tus i towarzystwo. 14.55-— Do 
mi sol. 15.10 ■— Zew dżungli.
15.40 —  S. „Karina i jej pies”.
16.05 —  Tete a  tete. 16.30 —  
D ookoła Świata. 17.00 —  
Dziennik. 17.15—- S. „Nowa 
ofiara” . 18.10*-^- Godzina 
szczytu. 18.35 —  Zgadnij me­
lodię. 19.00 —  Paryskie tajem­
nice Eldara Riazanowa 19.45 
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.45 —  J.Nikulin w fil­
mach „Samogoniarze” i „Gdy 
drzewa były wielkie”. 23.00— , 
Dziennik. 23.10 —..Koszyków­
ka. Rosja —p Estonia. 0.45 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres prasowy.

6.25 '—  W drodze do pracy. 
6 . 3 5 ^  Film dok. 7.00, 10.00,
16.00,19.00,23.00 —  Wiado­
mości. 7.20?9.50,2325— To­
wary pocztą. 7.30 —[ Ekspres 
poranny—2. 8 .<H>-—Retro szla-. 
gier. 8.25 J—„Szanowna redak­
cjo”. 8.55 — S. „Santa Barba­
ra”. 16.20 j=s Notes. 16.35 —  , 
S. dla m ło c iz ie ż ^ ^ lf f ik —i  
Zdrowie. 1 7 J5 ’̂ H M  l e n i a ł  
a s tro lo g ^ T ^ .^  -% :F ilm ^k. 
1&#10 -M  K M  guB^matcrow. 

w t’>40 fil s^czególn ie^ażne
dzy. 19.00— Film anim. 19.1 5 f ($ o b y .  BbcflBg'. ..Sar.t;. Bar- 

B c i  muz 
•*wport narpdówj

alrtn‘ Vr»i

a — s. 
”. 20.00

—Ę. S alfj f f i ouflB y /SO. 40 —  
M uzyka^ł).5(^^Św iąteczny 

p 0 Q  —  Puls Wilna. 
? I § 5  - m i m  fffiT22.20 -  
N^Syka. z3 .0 0 —^Nowości 
m uz.-23.15— Muzyka. 23.45 
—  Puls W in a

I KANAŁ ROSJI

Bara'.2® F - ^ K .N ( f e  towaw 
JjMOfflj|mie „B eczkam iodu” .

Film fab. „20 dni bez 
'  wojny”. -23.35 —  Lata i wiek 
D.Szostakowićza 0.15 —  Mu­
zyka wszystkich pokoleń. 03flj
—  Kto co potrafi. ^

TV P O L O N IA ^  
8.00^— Program dnia 8.05 

archiwum felklohi. 8.35
11.00 —  Dziennik. 11 'T ^ y i^ t^ łk o y ^ k a r

twórczość” —  program dok.
9.30 —  Wiadomości. 9.40 —|  
Sopot’96 —  program rozryw­
kowy. 10.00 —  „Do przerwy 
0 :1” —  serial dla młodych wi­
dzów. 10.30 —  „Historia —■ 
współczesność”. 11.00 —  „Hi­
storia pewnej miłości” — kome­
dia obyczajowa prod. polskiej.
11.50 — |p? to Kielce właśnie”
—  reportaż. 1230 —  ś p ie w ­
nik ilustrowany”. 13.00— Wia-

j domości. 1 3 J0 — Sukces” — 
serial prod. polskiej. 14.00 — 
„Żywym ku przestrodze” — 
film dok. 14.40 — . „AUto—  ̂
Moto—Klub”. 15.00 — -Prze­
gląd publicystyczny. 16.00 — 
Panorama 16.20 —  Omówie­
nie programu d n ia  i6.30 — 
„Od bambrado menela”— pro­
gram o gwarze mieszkańców 
Poznania 17.00 —  ^Kowalski 
i Schmidt”. 17.3G—  „Auto— 
Moto—Klub” 18.00 —  Tele- 
express: 18.15 ^  „Polskie 
ABC” —  program dla dzi<
18.45 V-,^CtzyżówlrasL_ 
ścia” —  teleturniej; 19.15 
Teatr T ^ S f lf lk c F « B e y  _  
„ O p o w i^ rap ^B f dc^janoc?^ 

x. 20:30 — '^W sp p lata^fc jltu ^  
B — /I^branocka.
■ 2 1 .^ 9 — ̂ ffldomości. 21.30—  
L Z  fflekiegokraju” — film fab. 
Ępwra. włosko—angielsko—pol­

skiej. 23.50 —  Panorama 0.20
—  Program na czwartek. 0.25 

Ze sztuką na Ty. 0.50
„Skąd ta wrażliwość?”. 130 
Zaproszenie —-ppaaram^BlĆH" 
znawczy. 1.50 wBaonraŁi.
2.00 - jgjpatr TY: Sean 0 *Ća- 
s e y r^ m owEiahie na dcpra- 

—̂ p ^ j^o ln o ta  
'J k^Jtu r . 3 l^—  „Auto—
1 sIIb— raub”. 4.00 —  Panora-, 
i  m l^ ł3 0  —  dalekiego kra­

ju”—  film fab. prodL włosko— 
angielsko— polskiej. .6.50 —

„Sopot’96”. 7.05— „Krzyżów­
ka szczęścia” —  teleturniej.
7.35 —  Ze sztuką na Ty.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „Inny świat” —  se­
rial prod. USA. 9.20 —  Mu­
zyczna Jedynka 9.30 —  Wia­
domości. 9.40 —  Dla dzieci. 
10.05— Gimnastyka 10.10— 1 
Mama i j a  10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  
„Zawsze będę cię kochać” — 
serial prod. USA. 11.50 — 
Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Zrób to tak, jak my. 12.15 \— 
Szkoła zdrowia i urody. 1230 

||i=  Opowieści bałtyckie. 12.50 
IHp,Arcydzieła” — serial dok. 
prod. angielskiej. 13.00— Wia­
domości. 13..J0— Agrobiznes. 
1 3 .2 0 ^- Magazyn Notowań.
1 3 .4 0 ^  Sekret# Starszej Pani.
14.05 S f f le — 4eletumiej 

lwy. l ^ f t  —  Wiosna 
B v w a R  14.S B -  Polska dro- 
H d o  sffi>dzi^g>ści w sztuce.
15.20 — znffl&ŁĆ dobrą pra- 
^ p f5 .3 0  —dtyfc2 M y  i mo­
rz a  15.50 —  Program dnia.
16.00— Wiadomości. 16.10—  
Orzeł — gatunek J|agow y. . 
1630 —  .iNieustrasRni” 
serial nrod. kanady i .skiajiffi 7_0g| 
—  Król zwierząt*^teloM Tiiea^ 
1 7 .2 5 ^ - J e » k  ® g ie p ś  dla 
dzieci 17.30 —  Dla n^M^ch 
igdzMit— Raj 18^00 Jfiffele- 
&Kpress.' 18rafc— ,,Moda na 
f r a r e pljtr- serial prod. USA. 
M jO  ̂ M ilia rd  w rozumie —

~ teleturniej. 19.30 —  Powtórka 
zPRL-u. 20.00 t — Wieczoryn­
ka. 2 0 3 0  —  W iadomości. 
21.10 —  „Człowiek, który ze­
rwał 1000 kajdanów” —  film 
fab. prod. USA. 23.10 — Jg  
centrum uwagi. 23.40 —  Stu­
dio sport. 0.25 —  Wiadomości.

0.40 —  Cafe „Fusy” —  kaba­
ret. 1.05 —■ „Ślad szminki” — 
serial prod. angielskiej.

POLSAT 
7.00 —  „Central Park 

West” — amerykański serial 
obyczajowy. 8 .0 0 — Poranek z 
PolSatem. 8.55 — Poranne in­
formacje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9.15 —: Klub Fitness 
Woman. 9.30— „Ufozaury” — 
serial animowany dla dzieci.
10.00 — Drużyna „A” — ame­
rykański serial sensacyjny.
11.0 0 — „Żar młodości” — ka­
nadyjski serial obyczajowy.
12.00— „Ulice San Francisco” 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00— Disco Relax. 14.00
—  Oskar —  magazyn nowości 
filmowych. 14.30— Sztuka po­
lityki. 15.00 — Kuba zaprasza
15.30— Czas na naturę— ma­
gazyn medycyny naturalnej.
16.00 —  HALOGRAIMY. 
16.20 —  Ye! Ye! .Ye! — pro­
gram muzyczny dla dziecil
16.30—  „Czarodziejka z księ­
życa” —  serial animowany dla 
d z iec i^7 .0 0  — Informacje. 
17.15 laL ink  Journal. 17.45—I  
G w iazR i rozgwiazdy: gra — j 
zabawa^ 18.10 —- Kalambury

^ ■ program  rozrywkowy. 18.40 
y  „Skradła” — amerykański 
serial I^Bediowy. 19.10-4- 
„§yiat według Bundych”^ - !  
Kerykański serial komediowy. 
19.40— Moim zdaniem. 19.45
— Informacje. 20.00 — „Mac-
I Gyver” —  amerykański serial 
sensacyjny. 20.50 —  Losowa­
nie LOTTO. 21.00 — Różnie 
bywa”. 23.00 — Informacje 
biznes informacje. 23.25 — 
Polityczne graffiti. 23.35 1|= 
„Ulice San Francisco” — ame­
rykański serial sensacyjny. 0.30 
I— Na każdy temat. 1.30— ^ a r  
młodości” —  kanadyjski serial 
obyczajowy.

CZW ARTEK.
J 9  GRUDNIA

&.00 —  Dzień dobpyGSgp 
—Jjosy. 18.00— Wigdfimośsl 
18.10—- Słowo c h r z ^ i j a n ^
18.25' Milioner. ̂ ^ 4 0 ^ -
Wiadomości (ros.) 18.50—?Óla 
dzieci 19.20— Sytuacja 20.00
— Panorama 20.40 —  Sport i  
loteria „Perlas”. 20.50—1 Dro­
gi. Samochody. Ludzier21;2(J
— Krzyżowy ogień. 22.00 — " 
Ruletka w kawiarni Konrada.
22.40 —  Festiwal jazzow yw  
Poniewieżu. 23.00— Dziennik 
wieczorny. 23.15 — Cd! festi- 
walu. 23.35 — HProgram spor— 
towy,

LNK
__ 7.30— Poranne koło. 9.00

—  Teleshop. 9.05 —  S. „Bez 
domu jes t źle” . 9.15, —  S..
,Cuda”. 15.25 — Walka słów.
15.55 —  S. ^Byvi ICiastogło- 
wy”. 16..20 —  Tangomania. 
16:45 —  Wszystko. 17.10 -—i  - 
ABC zdrowia. Zawał ser- 
cal7.4(j —r  Ś. „Wiatr w wierz-, 
bach”. 18.05 ̂  S. JBez domu 
jest źle”. 18.55 —  Teleshop.
19.00 —  S. „Cuda”. 15 JO  —  
Telekasyno. 20.00 -— Wiado^ 
iności.^0.25 —  Jeszcze nie 
wieczór. 21.35— S. „Krewni”.
22.45 — Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15— S.^I3yvi i.Cia- 
sfogłowy”.

-  BAŁTYCKA TV 
?830—17.50 —  Program 

^BBC. 18.00 —S. „Takświat się 
sferęci”. 19.00 —- S7 „Tąjonnica 
Siahary”. 20T00 ̂  NBA: spoj- 
-fzcnie z -b liska  2 0 .3 0 ^ -  S. 
.^Manuela”. 21.007— Godzina' 
z R. Rąjeckasem. 22.00-^—̂

■>,Wszystko od początku”. 2235 
l— S^^Po drugiej stronie r^u”. 
[23-30 —  S- Jsliesamowite hi- 
storie”. 24.00—8.30 — Pro- 

[gramCNN.
TELE-3

8.00 -— Dziennik CNN.
8.30 -— Z pierwszej ręki. 8.40 

[— S.^Santa Barbara". 930 —

S. „Maria La DeLBarrio”.
Ę u r o ^ ^ k M p ll jd o s ^ ^ .

18 J j^ r § ^ ^ e e t^ g e n”. 1^ ^ ^  
—  P§fenik«|5 8.5§§- Z pierw- 
szej 1 —^r„U roczy  ij
odwa^ ”. J 9.20 —  Wiadomo-, 
ści. 1 :^ 0 —  S. „Santa Barba- 
ca”T ^ ^ 0  —  S. .„Opowiedz 
sw oj^raygody”. 21.00 —  5 . 
JDoktor Quinn”. 22.00— Wia- 
domości. 22.15 . Sport. 22.30- 

| l r  Kino. ^3.00 ~ ^Z  pierwszej 
ręki;23.15 —  Sport na świecie.

WILEŃSKA W  
8.00— Wiadomości ź W ik 

n a  8.10— Moje życie. 8-.25 —  
Humor. 8:45— S. „Tajemnicze 
technologie”. 9.15—  Sezon zi- 
mowy. Towary i usługi. 9 .2 0 ^ ^  
S. „Nocny upal”.. 1Ó.̂ 10 — Apr 
t^ca J0 .20  — Program A .Po- 

^litkowskiego. 10.50 —  Tele- 
shop. 10.55— Ś wi^eczne upo- 
minki. 11,00— Film fab. „Stra­
szydło” . 13.25— Film dla dzie­
ci. 13.50 Moskwy. 14.00 |  

s^ F i lm  feb.^wariGTOźnjf’̂ !).
18.00—- Ś. „Grace w  ogniu 11” . -
19.00 —  Wiadomóici. Dziś w ś 
miasteczku. 19. lO ^Zróbkrok. 
20.05 —1Ż Moskwy: 20.20 —  
Wystawa „Wybierz litewski to­
war”. 20.30 —  Sezon^zimowy. 
Towary i usługi. 20.35 -^-Nąj- 

'  lepsze restauracje Wilna 20.45 
- — Świąteczne upominki. 20.50 

-^-Muzyka 21.05!—  Wileńska 
jutrzenka 21.20—r Ci, którzy^
21.45 — Sr „Kobra”;2235.—  - 
Film anim. 22 A5 — Z Moskwy- 

_  23.00 —  Wiadomości. Dziśl w 
miasteczku. 23.10— Horoskop. 
23715-^-Kanał muz.

YILSAT
9.05 —  M u^ka-10.45 — 

Film ariim. 11.00 —  Nowości i 
-muz. 11.15 — Fi Jm fiabf1! 2720: 

M uraka. 16.00 Kanał 
podróży. 18.05 r^-Film ó filmie.

_ 19.00 —  Filmanim. 19:15 —  
Nowości muz. 19.30 —  Ma­
luch. 19.50 —  Europa dziś.
20.20 — Przez dziuiicęodklu- 
cza. 20.30— Muzyka 2040 —- 
Świąteczny pieróg. 21.00  — 
Puls Wilna 21.15 —  Film fab.
22.20 —  F ilm dok.22 .5q  —

M i^Pca. W : 00 —_ Nowości 
J iu F z 3 .1 5  —  M u ^ k a  23.55 

Puls Wilna
I KANAŁ ROSJI

8.00 —  Dziennik. 8.15 —3  
"S. „Nowa ofiara”. 9.05 - ^ P a ­
ryskie tajemnice E.Riazanowa.
9.45 —  K lub: podróżników.
10.30 -— Film anim. 10.35 —  
Smak. 11.00— Dziennik. 11.10 

^ -.W ete rze— „Mir”. U.55-^=€; 
"Film fab'. „M ajor W icher” . 
1 3 .1 ^ — Film anim. 13.20 —  ̂  
Brainring. 14.00.—  Dziennik. 
i S H B p  S. anim! 14.45 #  
Lego-^-go. lS.lOr— Tin tonik.
15.40 —  S.”Karina i jej pies”..
16.05 —Lekcja rocka 1630—  ̂

1 Dookoła św iata .v  1 7 .0 0 ^ - ':  
Dziennik. 17.15 —  S. ^4owa 
-o fia ra” . 18!10 —  Godzina - 

szczytu. 1830— Show dżen­
telmenów 19.00 —  Niezwykłe 
historie w programie ̂ lo ja  ro- 
dzina”. 1 9 .4 5 ^  Dobranoc, 
dzieci. 20.00^—Czas. 20.45 
Komedia ^Księżniczka Kara- 
bu”. 22.35 -^- Dziennik. 22.45 

r^-Show I.Demidowa^335—  : 
Ekspres prasowy. .

ROSYJSKA TV 
6.0Ó Ekspres poranny. 

6 . 2 5 W drodzedo pracy. 635 
^ -F jlm  ęk>k. 7.00,10,Ó0Łld.0Ó; 
'-1^.00, 23.00 —  Wiadomościr 

7720; 9.50, 23.25:—  Towary 
pocztą,-7:30 —-Ekspres porań- 
nyr^-2^8.00^r: Retro szlagier. |  

-" 8.25—^„Szano wna redakcjo”.
8.55 —  Ś. „Santa Barbara”. 
T0.20—-Filmfab. „Wysparoz- 
bitych statków” (1 ).16 .20—; 
Notes; 1635'— S. dlamłodżie- 
ży?; 17.05 - -  Wasz partner.7

-17.15—  7JLanie” dla LwaRo- 
chlina. 17.30— -\Filjn dok.
18.00 — Nowe „Piąte koło”.
18.40—- Szczególnie ważne 
osoby. 19/30 - ^  S. ,^anta Bar- 
bara”. 2030 — ̂Czas reklamy:'
20.55 —  Hokej. Rosja —  Ka­
nada 23.35— Muzyka^wszyst- 
kich pokoleń. 23.50—  Kto to 
potrafi. 0.05 — Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00— Program dnia 8.05 

„Odl>ambra do menela” —'

program o gwarze mieszkańców 
Poznania 8.30 —  ̂ Ostoje pta­
ków w  Polsce” —  ̂film przyrod­
niczy. 9.00 —  Camerata 2,% > 
magazyn m u^czny. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40— „Żeby las 
przeżył nas” — reportaż. 10.00 

f ~ -  „Polskie ABC” —  program^ 
dla dzieci. 10.30 —  „Kowalski 
ISchmidt”. 11.00— „Czterdzie­
stolatek dwadzieścia lat później”̂ , 
— serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.00 —  „Wspólnota w- 
kulturze”. 12.30 —  ^ iic y cz -  
na skrzynka”. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.15=—  dalekiego 
kraju” —  film feb.„prod.’wło­
sko—an g ie lsk o — polskiej.
15:35 — Ze sztuką naTy:,Kult 

.k ińa” . f&Oi} —  Panorama.
-16.20— Omówienie programu 

dnia-1 6.30^t- „Credo” — ma­
gazyn katolicki 17.00 Eks­
pres reporterów... w TV Polo- 
in iaT 730— Przegląd prasy po­
lonijnej. 18.00 —  Teleexpress. 
18.15— ,^Ala i As”—  program 
dla dzieci 1830— ,J*nygody 
rozbójnika Rumcajsa” —  film 
animowany dladzieci. 18.35—  - 
„Tata, aMarćin powiedział...”, 
i  8.45 — „K nyiów ka szczę-: 
śćia’*-—  teleturniej. 19.15 —
,^Klucznik” —  dramat psycho- =

— logiczny prod. polskiej. 20;45: .
—  Dobranocka. 21.00 —  Wia­
domości. 21 ;3Ó —  Teatr sateli­
tarny: Henryk Ibsen —  „Kobie- 
taż  morza”. 23.05— „Opowie— 
ści z Collegium Maius?Ti 23.30 
—- Panorama 24.00 —  „Spoj­
rzenia na Polskę”. 0.20— Roz­
mowy, rozmówki 0.45—- „Ar­
tysta czasujesieni'— Witold 
Rudziński*!— film dok. 1.00-^-

‘Mistrzowie batuty: Stanisław 
Slcrowaczewski. W.A. Mozart 

Symfonia C—dur. 1.25 —■
■ ,^eby las przeżył nas”— repor­
taż. 1.50 —  Wiadomości. 2.00: 
— jJClucznik” — dramat psy- - 
chologiczny prod. polskiej. 3.20
— „Przegląd^prasy polonijnej’*. •
3.4O-— „Miasto^mniej więcej . 
renesansowe”—- reportaż. 4.00 - -

—- Panorama 4.30 — Teatr sa- 
telitamy: Henryk Ibsen— „Ko-

bieta z morza”. 6.05 —  „Opo­
wieści z Collegium Maius”. 
6 3 0 — „Krzyżówka szczęścia” 

teleturniej. 7.00— Spojrze­
nia na Polskę”. 7.20-—Rozmo­
wy, rozmówki. 7.45 ^Arty­
sta czasu jesieni— Witold Ru­
dziński” —  film dok.

TVP-1 
7 .0 0 ^  Kawa czy herba­

ta? 9.00 ^ „ K a te  i Allie” —  
serial prod. USA. 9.20— Mu­
zyczna Jedynka. 9.30—  Wia­
dom ości. 9.40 - ^ B ra c tw o  
przygodyjzabawy. 10.05—^  
Gim nasty ka buzr i .języka.
10.10—-  M am ai j a  10.251-— 
Domowe przedszkole. 10.50 
—- Porozmawiajmy o. dzie­
jac h . 11.00 —- „Cagney i La- 
cey” —- serial prod. JUS A.
12.00 —  Gotowanie na ekra­
n ie —r magazyn kulinarny. 
12.20:—  Zielonepogotowie,
12.30.-7—̂  Szkoły twórcze. 
12.50 —  „..rswego nieznacie 

katalog'zabytków”. 13.00 
W iadomości. 13.40 

Agrobiznes. 13:20— Magazyn, 
.Notowań. 13.40 —  Inwestor.'’ 
14.05.—-'Kamera klaps —̂  te­
leturniej filmowy. 14.25 —  
Nasze Państw o. 14.50 —  
„Książę Pepi”. 15.25 —  Bez 
znieczulenia, czy je s t coś 
Straszniejszego, niż wizyta u- 
dentysty? 15.50 — Program 
dnią^ 16.QO— 7Wiaddmości.
16:10 —  0 siebie: 16.30 — . 
„Różowa pantera” —  serial 
anim. prod. USA. 17.00 — 
Malowanki Franka Firanki. 
17.25, - ^  .Ję^’k angielski dla 
daeci. 17.30 — Dla młodych 
widzów— Magazyn Muzycz­
nej Jedynki. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 -—„Moda na 
sukces” - ^  serial prod. USA.
19.00 — Filmidło. 19.30 —  f 
Credo — magazyn katolicki.
20.00 — Wieczorynka 20.30
—  -Wiadomości. 21.10 — 
„Morderstwo” — serial krym. 
prod. USA. 22.05— „Rozkaz**
— reportaż. 22.40—  W cen­
trum uwagi. 23.10 -—Diariusz ■  
rządowy. 23.20—:.Pegaz. 24.00

- r  Wiadomości. 0.10—  
czyji kto. 0.40 — „Mówf 
ciemno*1—  dramat psych. prod. 
szwedzkiej. 2.05 — „Współcze­
sne kino: Nowa fala” —  ̂film 
dok. prod. francuskiej^ 

POLSAT 
7.00 — „Starsky i Hutch’ 

:-r7—- amerykański serial kryminal­
ny. 8.0Ó— Poranek z  PolSatem
8.55 -— Poranne informacje.
9.00 —  Polityczne graffiti.
9.15 —  Klub Fitness Woman.

' 9.30 —- „Czarodziejka z  księ­
życa” — serial an imowany 

77-dzii“ci. 10.00 —  ^4acGyver’ 
>1̂ —  Ł.u;rykańsk i serial sensacyj- 

n y .ll  .00— „Żar młodości-” 
kanadyjski serial obyczajowy.
12.00 —  „Ulice San Franci­
sco” -— amerykański serial sen­
sacyjny. 13.00:—Jesteśmy 
magazyn redakcji programów

| |  religijnych. 13-3.0 ;— Plac Sło­
neczny 4 —  program dla dzie­
ci. 14.00 —  P.M.A.M. GralMy.
15.00 —  Motowiadomoś.ci.

.- 1530 — Link Journal —  ma­
gazyn mody. 16.00 —  Halo-

'  Gra!My._ 16.20 —  Ye!Ye!Yel 
16 .3 (fr- „Ufózaury” — serial 

-animowany dla dzieci. 17.00
— Informacje. 17.15-—  Nie 
tylko dla dam. 17.45— Maga­
zyn. 18; 10 — Kalambury— -1 
program rozrywkowy. 18.40^—■] 
„Skrzydła” — am ery kański se- 
ria lkom ediow y. 19 f 10 H  
„Świat według Bundych” j 
amerykański serial komediowy]
18.40— Moim zdaniem. 19.451
— Informacje. 20.00 -—„Dru- 
żyna A” — amerykański serial] 
sensacyjny. 20.50-— Losował 
nia LOTTO. 2L00 — „Nie-I 
ustraszony” -^- amerykański] 
serial sensacyjny. 22.00 — 
„Starsky i Hutch” (USA)7|
23.00-— Informacje i biznes 
informacje. 23.25 — Politycz­
ne graffiti. 2335 — „Ulice San 
Francisco” -*—amerykański se­
rial "sensacyjny.- Ó.30 — Sztu­
ka informacji. 0.55—— 4x4 — 
magazyn motoryzacyjny. 130 
— „Żar młodości”—-kanadyj-1 
ski serial obyczajowy; - —
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Rady, 
porady

Pierogi ruskie z 
ciasta drożdżowego

CIASTO: 2S dag mąki, 1,5 dag 
drożdży, 0,5 dag cukru, pół szklanki 
mleka, 4 dag masła, 1 żółtko, 1 jaj­
ko, sóL

NADZIENIE: 80 dag zi*  
mniaJców, 20 dag sera twarogowego, 
5 dag cebuli, sól, pieprz, 2 dag 
maski do formy, 4 dag tłuszczu.

Przyrządzić ciasto. Drożdże 
rozmieszać z cukrem, dodać mle­
ko, zostawić na 2  minuty. Mąkę 
przesiać na stolnicę, posiekać ra­
zem z masłem, dodać żółtko, pół 
jajka, szczyptę soli i drożdże. Cia­
sto szybko wyrobić i rozwałkować: 
w prostokąt

Przyrządzić nadzienie, Zie­
m niaki ugotować, przekręcić 
przez maszynkę razem z serem, 
dodać cebulę pokrajaną w kostkę i 
usmażoną na złoty kolor. Wszy­
stkie składniki dokładnie utrzeć, 
d o d ać  só l i p iep rz . Z  
rozwałkowanego ciasta wykroić 
krążki o średnicy 8-10 cm. Na 
środek każdego krążka łyżką 
stołową nałożyć nadzienie, złożyć 
na pół, zlepić brzegi i ozdobnie 
zagiąć. Ułożyć w blasze posmaro­
wanej masłem i posypanej mąką. 
Postawić w ciepłym miejscu. Gdy 
ciasto wyrośnie, posmarować je  na 
wierzchu jajkiem i wstawić do pie­
karnika na 20-30 m inut Upieczo­
ne, lekko zru mienione pierogi 
w yjąć i ułożyć na półm isku . 
Podawać na gorąco z masłem do 
kwaśnego mleka lub ze śmietaną, 
sosem grzybowym i pomidoro­
wym.

Pulpety rybne 
z jarzynami

50 dag filetów (karmazyn lub 
dorsz), 2 cebule, 2 pęc?ki 
włoszczyzny (50 dag), 1 jajko, 2 
tyłki tartej bulki, 1 fytka koncentra­
tu pomidorowego, sil, pieprz, cu­
kier, 2 tyiki posiekanej notki piętru- 
szkL

Filety z tyby umyć, obłożyć po­
krajaną w plastry Jedną cebulą, 
p o zo staw ić  na o k . g o d z in ę . 
N a s tęp n ie  p rze k rę c ić  p rze z  
m aszynkę do m ielenia mięsa, 
dodać jajko, tartą buikę, posie­
kaną drobno ratkę pietruszki, sól i 
p ieprz . W ymieszać wszystkie 
składniki i bardzo  dokładnie 
wyrobić m asę. Z  masy rybnej 
uformować, zanurzając kilkakrot­
n ie d łon ie  w zim nej wodzie, 
okrągłe lub spłaszczone pulpety. 
Umyte warzywa obrać, opłukać, 
włożyć w całości do rondla i zalać 
niewielką ilością wody, dodać 
cebulę, posolić i ugotować na sil­
nym ogniu do miękkości. Ody 
zmiękną, zmniejszyć ogieii, wyjąć 
warzywa, do wywaru włożyć pul­
pety. Gotować powoli 10 minut. 
Gdy pulpety wypłyną na wierzch, 
wyjąć je ostrożnie z rondla. Ugoto­
w ane, p rzestudzone warzywa 
pokrajać w słomkę. Odmierzyć 2/3 
szklanki wywaru, wlać do roodel- 
ka, wymieszać z pokrajanymi wa­
rzywami i koncentratem pomido­
rowym. Sos zagotować, doprawić 
do smaku solą, pieprzem i cukrem. 
Włożyć pulpety, zagrzać. Włożyć 
do salaterki. Posypać posiekaną 
nacią pietruszki. Podawać z zie­
mniakami i z surówkami.

O B .

Przyjmujemy zamówienia 
na gwiazdkowe i noworoczne prezenty 

Zwracać się: Yllnlus, ZSA "GAJUUKA*
tal. 60-70-00 

69-70-53 
72-02-61 

Kaunm: (27) 75-57-38 
(prosić 234) 

Kłajpeda: (26) 29-37-08 
Śiaullal: (21)41-60-91 
Jonava (210) 52-105

K onw reyiM  po d ró ż *  I d o s ta ­
w y ładunków  d o  M oskwy (we 
w torki I so b o ty ).

P om oc w  załatw ianiu  doku­
m entów  d o  krafów  W N P, K aza­
c h s ta n u , p a h s tw  S ch en g e n .

Biuro p odróży  "Kelrodls".
Yllnlus, ta l. 44-15-55. Licen­

cja  n r 000131.
(Z m t 1420)

W dow olnych R ośdaohskupu- 
Jsm ysurow cs m as  plastycznych.

Teł. 44-71-84; 72-08-81 —  W  
g o d z in a ch  pracy , 72-08-43 —  
w ieczorom .

(Zam. 1620)

P o  najn iższych  c e n a c h  hu r­
tow ych ap rzed a jem y  p a p f  a s ­
fa ltow ą RKP-350 I św ieży  oe- 
m en t RS-400.

\fllnlus, te ł. 42-48-31; 41-98- 
94.

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriqpr. 16 
VPnius 
Tal. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina "Wngls")

, Mylida
S p r z e d s m  p u s t e  3 -p o k o lo w e  m le sz -  

k a n l e  p r z y  a l .  S a v a n o r l« | w  c e n i e
1 8 .0 0 0 .

TeL 81-39-59.
(Zam. 1742)

L e c z f  J ą k a n ie  a l f ,  p ra c u j*  n a d  w a d a - 
ml w ym ow y, u su w a m  n a p ię c ia  n erw o w e 
l i n .

Z sm ias t tsL  74-80-29, dzw onić w ieczo­
rem  teL 67-85-83.

(Zam. 1740)
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